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|. Wychodzi cedxienułe o godzimia S.ciej po południu z wyjątkiem miadziel | dui 
"iątecznych. 

Numer pojadyńczy kosztuja w niejsee | mt prowincyi A MiK. 

Biura Rodakeyl I Adminigtracyi ul. Podwale 8. — Ekspedycya miejscowa 
|.uiejscowa ul. Osarnieckiego 13, Pojsdyneze mamerz do nabycia w Eks edycyi, ul. 
jwmieckiego 12. w Reklamie Pragowej, Chorąkezysza 7, w tratiras i biarneh 
Mrnaikéw. -—- Listy należy framkowaó. 


Piątek, 11 Czerwca 1920. 


GAZETA LWOWS 


Oemy ogłeszeńć (amomsów): Wiersz momysz. 7 Żamowy iab 
tabelaryczmy i liczbowy 1 Mk % f. --- Drobes sgłomonia po 
tłastym drukiem podwójnie. 

Nzdesłazz i nekrologia pe 3 MI'50£, pe kronice | komaniksty 4 Mr, sa wiersz 
4 łamowy lab jego miejsce miary mompar. 

Ogłossenia w Dzienniku urzędowym pa 3 Mk, tabelaryczke ! liczbows po 3 Mg 
50 iam, s: Wiersz moppar. 4 łamowy isb jego miejsce. 


jego miejsec 90 £., 
BL. 4 WYTSZY, 


artl 


Rekiamacye otwarte woime od opłaty. Konto P, K. 0. Nr. 141,830. 
Fsiefom Redakcyi Nr. 19%, —- Telefom Admimistracyi 13 . 


PRENUMERATA! 


STA | miesigeznie 
[Me Lwowie bes dostawy . . . o a 6 1 4 . i 16 Mk 
Or | » m z dostawą r) «MAGIC eA d . . 19 Mk 
|" przesyłką pocztową w Polesa . , « « « « 1 « «1 . s czy 20 Mk 
18 A p w innych państwach . . . . . -« « 1 4 1 23 Mk 
ika | 
bóws | : 
hola | : Prezydent mzłopolskiej dyrekcyi poest , 
bo F Ę i telegrafów we Lwowie zamianował aspi- 
tynie 
dd CZESC URZ DOWA, rantkę pecztową Helezę Rybezuk prakty- 
—_ kaatką pocztową w Kopyczyńcach. 
v 


ziwa | 4 
leey“ | cenia 
cya {12 maja 1920 L, 8000/8. II. prywatnemu 
spo” | liceum żeńskizmu SS, Urszulanek we Lwo- 
leka | wie na lsta szkolne 1919/20, 1920/21 i 


kÍ 


na. | świadectw dojrzałości, mających ważność 
—— | świadectw szkół państwowych. 


iurs | 
rani 
pe || Ministerstwo wyznań religijnych i oświe= 
Gw | cenia publiczaego nadało reskryptem z dnia 


| im, Maryi Konopnickiej w Samborze, na rok 
| szkolny 1949/20 prawo publiczności, oraz 


Ministerstwo wyznań religijnych i oświe- 
publicznego nadało reskryptem z dnia 


| 1921/42 prawo publiczeości, oraz prawo od- 
| bywsnia egzaminu dojrzałości i wydawania 


| 6 maja 1920, klasom I. — VII włącznie 
| prywatnego gimaazyrm realaego żeńskiego 


prawo odbywania 
| wydawania świadectw d jrzałoś.i. mających 


egzaminów dojrzałości 


ił ep U CO E Oo - precz a 


Prezydent małopolskiej dyrekcyi poczt 
i tslegrafów we Lwowie zamianował aspi- 
ranikę pocztową Eustachyę Desegę prakty- 
kantką pocitową. 


Dymisya gabinetu. 


Rząd podał się do dymisyi, Naczelaik 
Państwa dymisyę przriął i poruczył Prezy- 
dentowi Ministrów i Ministrom dalsze apra- 
wowanie funkcyj do chwili powołania mo- 
wego gabinetu. 

Pod przewodnictwem Marszałka Trymp- 
czyńskiego od syło się wczoraj o godz, 8 wie- 
czorem posiedzenie konwentu seniorów, na 
które przybył prezes Misistrów Skulski i 


dresem: 


będą obradować aż do sakońcxenia, przesile- 
nia z wyjątkiera tylko podkomisyj, mających 
pilae zadania do spałnienia i Komisyi kon- 
stytucyjnej, która wrace swoje dalej prowa- 

dzić będzie. Następnie Marssałex rozpoczął 

konfaroneyp z przewódeami poszczególnych 
iabów. 


Ostateczna wymiana 
banknotów koronowych. 


Dnia 14 cserwca b. r roxzpoczaie się 
w całej Małopolsce wymiana na marki 
polskie (a mie stemplowanie) emitowanych 
przez Benk austro - węgiereki bankaotów 50. 
20, 10, 2 i 1-koronowych wedle relacyi 100 
koron równe 70 marek i trwać będzie do 25 
czerwca 1920 włącznie. Z dniem 26 czerwca 
1920 wszystkie basknoty koronowe przestają 
być prawnym środkiem płatniczym i tracą 
bezwarunkowo prawo okiegu na 
obezarze Państwa Polskiego. Blitsze 
szczegóły zawierają odnośne obwieszczónia. 

Ostateczna wymiana banknotów koro- 
nowych mastąpi w tem sposób, pod tymi sà- 
mymi wżrunkami i przy zaetosowaniu tych 
Bemych przepisów, jak to miało miejsce przy 
wymianie bankaotów 1000 i 100-koronowych. 

Iastytueye kredytowo (banki, kesy 
oszczędmo ci i t, d.), które przy taj ostatniej 
wymianie nie wyczerpały całej kwoty, jaką 
w myśl art 11 ustawy z dnia 24 marca 1920 
mają prawo natychmiastowo ctrzymać w mar- 
kach polskich za przedstawione do wymiany 
bzaknoty koroaowe t. j. Y, części łącznej 
sumy salda kasowego w dmach 1 stycznia. 
1 lutego i 1 marca 1920 r. — mogą obacnie 
przy ostatecznej wymiazia korzystać z tego 
uprawnienia, jednak, tylko do wysokości nie- 
zużytej jeszese kwoty. 


Wszystkie ogłoszenie przyjmuje Adminmistracya „Gazety Lwowskiej*, Lwów, 
Pedwala |. 3., w godzinach od 8—3 i ed 5--7, 


(42 Kk.) 


„Prsewodnił. naukowy i literacki", dodsiok miesięczny strsymają tyko CALU 
1 półroczai abonenci „Qazety Lwowskiej" za połowę reczmej ranameraty tj, i 

uEfrzewednik* osobne pranumerowany kosztuje 140 K, (84 Mk.) 

Listy | przesyłki rękopisów mależy przesyłać de Redukcy| Przewodnika" poč 
wów, ul Wałowa Nr. 81, I. piętro (nad mosaninom). 


Wszelkie zakłedy, urzędy i władze pań- 
Btwowe także wojskowe (kasy pocztowe ko- 
lejowait. p.) oras kasy ciał autonomicznych 
(wydziałów powiatowych, gmin ete) mają 
tak semo jak oBobr ficyczae przedłożyć do wy- 
miany wszystkie zapasy kasowe we wapo- 
meianych wyżej Lanknotach koronowych we 
właściwych dia mich punktxch wrmiany 
w eiasie wyżej oznacionym t j. najpóźniej 
do dsis 25 czerwea 1920, 


Z frontów. 
Komunikat sztabu generalnego. 


7 énis O czerwca A, z, 


Nasza kontr"fesrywa s północy pomi- 
mo stwierd:ozego dowozu nowych sił bol- 
szewickich i uporezywego oporu rozwija Biọ 
pomyślnie. Oddsiały nasze po krwawych wal- 
kse* osiągsęły linia rzeki Soscy. Pod Gor- 

|wajem odparto ataki nieprzyjacielskie, smie- 
rzające do przełamania maezych stanowisk, 
poczam dokonano energicznego wypadu, roz- 
bijsjąe obsadę Niżsej Olby, oraz niszcząc 
promy i więtezą ilość łódek przygotóna i 
do przeprawy, Ne Ukra:nie wojska masze w 
bohaterskim wysiłku zmagają BĘ z przewa. 
żającemi siłami przeciwnika, dąiącego za 
wszelką cenę d przerwania naszego frontu. 


Pierwszy zastępca Srefa Bztabu generalnego, 
Kuliński. 


Z Komisyj. 


Komisya prawnicza pcd przewo.. 
 dwetwem », Marka, w obecaości delegata 


5 oświadczył, ża przedatawił Naczelmikowi Pań- 
ważacóć świadectw szkół państwowych. stwa dymisyę gsbinetu która została przęjęta. 
yt Naczelnik Państwa powierzył Bsądewi pro- 
sad wizoryczne S=nie, u do chwili mis- 
. ; nowania nowego gabinetu, Motywem dymisyi 
Prezydent FE poczt i telegrafów gabinetu była okoliezność, że iwo 
we Lwowie samianował asystenta pocztowe- | stronnictwo wchodzące w skład dotyehczs6o- 
z go Józefa Mazura x Piaseotnej aaczelaikiem | wej większości odmówiło Rządowi dalszego 
"s | urzedu pocztowego w Czserchawie. poparcia a povadto odrzucenie przez Komisyę 
u aprowizseyjną sekweetru ziemiopłodów. Pre- 
RA 188 o h aay ofnid eraci 
3 kal... _|konwext seniorów. Marssełek sat o 
Prezydent okr. dyrekcyi poczt i tele przedstzwicieli stronnictw pzsedłożenia opinii 
grafów we Lwowie przen*ósł praktykantkę wobec nowo stworzona j zytuaeyi i wypawie 
( potstową Btefanię Heckównę x Krasnego | dzenia się co de kontynaowania pras saj- 
| do Lwowa, mowych. Po wymianie zapatrywań postano- 
ń | wiono, że sni plenum Sejmu ani Komisye nie 
m | 
Li 
E | MIECZYSLAW SMOLARSKI.! 24) sko, gdy Qjrzał, jak rycerze odprowzdsal- j 
| bladego z gniewu marszałka, Potem  zaśl 
Aż p jakby red był. udersył się po boka i spojrzał 
a, | w A R N Ę N C Z Y K. na rasępione twarze Btrasza i Aorehama ze 
Zbąsżyna: 
Kó — Pójrzcie oto, w jak wielkiej my ta 
4 SPYTEK Z MELSZTYNA. liczbie zostali! Bpieszcieź do mnie jest je 
= Bzcze dosyé wina w mej piwnicy. Priegrali- 
l. mg Śmy sprawę, lecz Zbyszek nie rychło sgryzie 
0 (Ciąg dalszy). xżdsnego mu orzecha ni zdusi głos, co o 
= | Rustyli fela panowie, Ruszyli, ociersjąc f swobody eig usomniał. Jutro nasiel Bądź- 
e się o Spytka, który pozcstał jeno ze Strassam | myi sobie radzi | 
$| i Abrahsmem ze Zbąszyna. Każdy poszedł à 
| za większością widoena. Opuścił Spytka * $ 
” | nawet Skarbek z Góry, któremu sze*nięto Heroldzi otrąbili z wieżyc Wawelu 


na ucho, iż „tutorem* lwowskim ma zostać. 
Spytex zaś, spoglądając bardo, wyzywał 
głośno: 

— Sp'eszcie kleszy synowie! Biueajcie 
swobody obywatelskie i gońcie ua prześcig! 
po zassciyty, Myślsłem, że widzę piemię 
wolnych a oto dojrzałera Simych niewolni- 
ków. Biada, bisda naszemu królestwu! 

Widrąc zaś, że Jan Głowacz uśmiecha 
się x rad'icią. doskoczył doń: 
czego to «cieszycie się mości 
mars:ałku? Wyzswsłbym was ma udegtan? 
pole, ale wy wolicie trzymać sę babskiej 
Bpódniey. Baduym skieważył oblicze wasze, 
gdybym nie wiedział, ż» oblicze to jest — 
bez cześci | 

Zersał się krowki Jen Głowacz, Od- 
grodzili go od napastnika Jan Farwej i 
Jarend z Brudzewa, wojewods sieradzki. 

— Nie zmył jeszcae Spytek plamy, 
która ciąży ma nim! Ohce wywołać gwałt, 
by zoieaławić dzień koronacyi królewica, 
O esci rozstrzyga sąd rycerstwa 8 nie znie- 
waga gwałtownika, Nie rzucajcież krwi na 
koronę Jagiełłowiea, ; 

Pan s Melsstyna rozśmiał się szyder, 


p 


MEE o O ZOO | O OR OOOO Z ON OE ARES WDN a H 


w;bór, który Mikołaj Gryf uroczyście obwie- 
ścił. Panowie i rycerstwo podążyli do ko- 
wnat królewica. 

— Jesteście królem — miłościwy pa- 
nie — Zbysrko rzekł i znak krzyża skreślił 
nad głową pacholecia. 

aś Jan z Koniecpola. kanclers wielki 
królestwa, otwarł nagle okao, którż zdobiły 
barwne przeźroczySzCza: 

— Srójrzcieź miłeściwy panie! 

Złote światło obiało blaskiem zamyślo- 
ną twarz chłopes, 

Pod Wawelem zgromadził się tłumnie 
lud, który wołał: 

— Niech żyje kró!! 

Mikołaj s Michałowa zgiął kolano i 
zakrzyknął: 

— Władaj nam dłago i szczęśliwie 

— Na chwałę kizyźa! — dodał arcy- 
biskup. 

Wówezas królewie uklęknął przy oknie 
w blasku słońca i wyszeptał: 

Tak mi dopomóż Bóg! 

Heroldowie na wieżach zamku podnie- 

śli złocone trąby i zadęli długo, przeciągle... 


1x, 


Hincza z Rogowa był także obecny w 
„Bali białej”. Serce wypełniła mu radość, it 
dokonano wyboru króla, którego w szereg 
wieków później dzieje miały natwać „War- 
neńczykiem*, Rycerz sz dala poglążał na 
królową i dziwił się jut. jak obcą stała się 
grom jego młodości, Minęły czasy wesela 1 
beztroski, gdy wesół bawił się na J-giełło- 
wym dworze. Opoważniał dziś, choć serce 
pozostało w nim równie skłoanom do ko- 
chania, gdy świeże kwiaty uczucia Soaki 
swsżyły duma, chłód i — rzeczywistość. 

—;,Jeasią ty jreteś dziś Sonko! J-n- 
szą jesteś nii wówczas, gdy roskwitłaś jak 
pachnąca róża w mroku i złocie bizantyń skich 
komnet przy śpiewie modlitw cerkiewnych. 
Trwać będziesz w myślach moich, ale t*ką 
jak przod laty, gły oddawełem ci duszę ca- 
łą i byłem sam młodzieńcem silnym i dziel- 
nym. 

Sonko, tęskniłem za tobą, ukochanie 
moje silne i małpierwsze, W oczach twycb 
nie płoną Jzieiai blaski, które zorze słsły 
mi aa drogę i kocham ciebie — nie dzi 
siejszą Ale przysiągłem kiedyś walczyć pod 
znakiem twoim. więc będę służyć tobie i 
synowi twemu jsko ryeerz prawy i dzielny, 

Nie chciał Hinesa narzucać aię oczom 
więe doszedł do bramy, gdzie giermek trzy- 
mał mu konia i ehcieł już zjechać w dół s 
Wawelu. Los.chciał, iż wychodzili wówczas 
Btrasx i Abraham ze Zbąszyna i Spytek, 
pijany swoją przegraną, 

Strass chwycił sa uzdę konia i zawe- 
łał głośno : N 

— Jakiesz tam królowa. panie Him- 
czo ? Žali rada was njrzała. 

Abraham ze Zbąszyzs, lubo sam obra- 


demi ma ramku wzburzony, próźno usiłował 
aowciągnać tewarty zy. 

— R:d was widzę — szydr't Spytek. — 
Ssezęście służyło wam, choć przyszio potem 
gnić w więsieziu. Jakoś bym nie powitał 
tak pięknego dworsanina. 

— Widsę wasze miłościa, iż pragnie- 
eie kłótni, którą na esli wezynaliście już s 
marsziłziem. Próżna to! Nie cbłejem krwią 
wawelskich godów, 

— Utkwiły wam snać w sercu słowa 
Farweja, Ja zaś radbym powiedzieć wam 
coś Szczerze, nia wiem przecież, żali mnie 
wyełuchać raczycie ? 

— O6ż tskiego ? 

Spytek pochylił sig ku niemu i wy- 
rzekł syczącym, przyciszonym głosem: 

— Weszliście znów do biskupiej komo- 
ry, aby przejść do sypialni królowej, 

Hincza nzgłem Gzarpniękiem wyrwał 
azdrienicę z rąk Strasza, a potem wspiął 
konia na Spytka, a gdy tem ustąpił się, prze- 
jechał z gisrmkiem wolno, wołając jeno: 

— Nie rycerska to rzecz, panie RA 
Melsstynie | 

Spytek zaśmisł się głośno. 

— Żle poczynasz — rzekł Abraham, =- 
Osyniaz sobie wrogów, gdy przyjemców je- 
dnać mam sobie trzeba, 


Zsgadnigty machnął wzgsrdliwie ręką: 


, — Jeden maiej! jeden więcej! We 
mnie szmym jest moja włzsna otoka, Aszaliż 
to wolni rycerze uchwalili koronować Wia- 
dysława ? 


A jednak wolejbyś ty Spytka nie czy- 


nił sobie tego wroga ni nie wyzywał śmier- 


ci, która na cię tajemnieza i okratna czekała! 


(Ciąg dalszy msstąpi). 


| 
| 


jekt ustawy o przedłożeniu czasokresu prze- 
dswnienia dia wszysttich drobnych wierzy- 
telaości w Małopsisce do czerwca 1922, orat 
projekt ustawy o ulgach dla zaległych pro- 
centów od wierzyte!ności w okręgu spelacyj- 
nym lwowskim, R:fereat obu projektów dr. 
Matskiewiex. 

Komisya likwidacyjna pod prze- 
wodnictwem p, Grzędzielskiego odbyła w 
obecnośri prezydenta Ministrów Skulskiego i 
prezesa Głównego Urzędu Likwidacyjnego 
Karsznickiego poufaą rozprawę nad odszko- 
dowaniem Polski ze straty wojenne. Posta- 
nowiomo przedstawić Sejmowi odpowiednią 
rezolucyg. Keferómt p. Wierzbicki. Uchwalo. 
mo wezwać Rząd, aby skład reprezentantów 
Polski dla likwidacyi i rewindykacyi uzupsł- 
nil delegat"mi kół przemysłowych. Na pod- 
stawie referatu p. Grzędsielskiego załatwiowo 
rządewy projekt ustawy o regulacyi i stem- 
plowaniu pożyczek wojennych austryackich. 


Komisya aprowizacyjaa nkon- 
stytuowała się pozownie wybierając przewo- 
dniczącym p. Qdyka, zastępcą Grzędsielskis- 
go, sokretarzera Suchorya a następnie sakom- 
czyła dyskusyę nad art. I, projektu ustawy 
o plazio gospodarczym ma rok 1920/31. Imie- 
niem N. Z.L ks. Starkiewiez oświadczył że 
wobec odpornego stanowiska jakie kluby za- 
jęły co do wniosku Zjednoczenia o iunctim 
sekwestru z ustawa antystrajrową i ustawą 
o zajęciu artykułów pierwszej potrzeby, gru- 
pa, którą reprezentuje, schodzi ze stanowi- 
ska, jasie dotąd zajmowała, W głosowaniu 
nad art. I za sekwestrem oświadczyło się 
10 posłów (3 PPS., 3 Chrześć, demokr.,, 1 
N.ZL,1K P.K; 1M. P, B; 1ZL 
M.) pzzesiw 15 głosom (10 P. 8. L., 1 klub 
mieszczański, 4 Z. L N) 4 członkowie M. 
Z. L. i 1 członek Z, L., R. wstrzymali się 
od głosowania, Wotum mniejszości zgłosili 
przedstawiciele klubu Okrześć.-robotniczego, 
PES i N. P. B. 


Spisz i Orawa przed plebiscytem, 


Pized kilku dniami udali się posłowie 
sgócyalistyczni Czapiński, Bzrlicki i Wiedzisł- 
kowski na Spisz i Orawę celeim zbadania sy- 
tnacyi pletiscytcwej. 

Okazało sig, że Sytuacya jest bardzo 
trudna i poważna. Przes 1 i pół roku Czesi 
byli panami 3 plebiscytowych okręgów a 
mianowicie staromiejsk:ego na Spiszu, oraz 
trzciańskiego i pamiestnikowskiego ma 0:4- 
wie, podkomisya koalicyjna ziechsła na te- 
ren dopiero w połowie maja. Jożeli się zwa- 
ży, że plebiscyt ma sig odbyć dnia 2 lipca 
b. r. wypaćnie, że Polscy mają zresztą bar- 
dzo wiględaą wolność ruchów przez 1 i pół 
miesiąca, (esi zaś mają ją już przeszło 
1 i pół roku, 

Nawet ohecaie po przyjeździe podkomi- 
syi plebiscytowej koalicyjnej wszystko pozo- 
stało po staremu. Czesi są panami sytutcyi. 
Qała admiaistracya xzmajduje się w rękach 
czeskich. Starostowie są czescy, Polacy sas 
mają tylko t. zw. rezydentów z głosem do- 
radczym, pozbawionych oczywiście wszelkie- 
go Wpływu. Żandarmerya pozostała wyłącz- 
nie ezeska, Wprawdzie zosiała ona rzekomo 


Ministerstwa sprawiedliwości uchwaliła pro- ] zredukowana do liczby 90, ale to zie ma|jest niemożliwe. Komisya koslicyjna wobec 
żadnego znaczenia, gdyż polskiej żaadarme-| tego składa swój mandet i oczekuje dyrektyw 


ryi w ogóla niema, owi zaś rzekomo usunię 
ci żandarmi exescy pozostali ma miejscu w 
ubraniu eywilnem i terroryzują ludność pol- 
ską. Ludaość ta wobec tego ma wrażenie 
że w dalszym ciągu trwaią rządy czeskie i 
że Polacy nie mają mic do roboty ma tere 
nie plebiseytowym. i 

Ofizyalnis o plebiscycie ludności nie 
ogłoszono i od przysięgi urzędników czeskich 
sie zwolsiono, duchowieństwe zaó znajduje 
się pod terroram czeskiego oberagitatora ks, 
Biahy, który zagroził wszystkim Polakom 
suzpemsyę xa pracę plebiseytową Ra rzecz 
Polski, — Podkomisya koalieyjaa, urzędują- 
ca w Jabłonee pomijając już stromniezość 
jej w postępowaniu jest zupełnie bessilna 
nie posiadając ani własnych biur ani też 
siły sbroinej, ma bowiem literalnie 7 tol- 
mierzy na Spiszu a 15 ma Orawie, Taki stan 
rzeczy nie jest do zniasiemia i czyni iluxo- 
rycznem wszelkie ofisry i wysiłki polskich 
działaczy, komcentrujących się w komisyi 
plebiscytowej w Nowym Targu. A 

Wymowną ilustrscyą tego groźaego 
stanu rzecry jest wiec w Trzcianis odbyty 
dnia 30 maja b. r. kiedy to telefoniści eze- 
sey szrowadili bojówki czeskie z poza tere- 
nu plebiseyitowego z Twsrdoszya, a nastę- 
pnie starosta czeski wiec, rozwiązał a jam: 
darmi rozpędziili uczestaików raniąc preytem 
kilka górali, Wymieaieni posłowie polscy 
byli świadkami tych krwawych grałtów i 
tego urągow.ska podstawowych zased wezel- 
kiego plebiscytu. O równouprownieniu agi- 
taeyi mowy nie ma, Pozatem do dnia dsi- 
siejszego mie została rezstrzygsięta kwestya 
rozciągnięcia plebiscytu ma powiaty kesz- 
marski i lubowelski a więc na doling Po- 
pradu, która etaograficznie z Ozechami nie 
ma nic wspólaego. Sprawa ta znajduje się 
w rękach maszego Ministerstwa Spraw za- 
granieznych, ale o jej postępie na razie nie 
nie wiadomo. 

W tych warunkach urządzenie ple- 
biscytu dnia 2 lipca a więc za 3 ty- 
godnie byłoby zwykłą komedyą 
bardzo degodną dla Czechów. Polacy 
powinni usyskać normalne warunki dla ple- 
biszyta i mie mogą pozwolić, aby ladaoś* 
miejscowa powzięła dziwne pojęcie o sile 
sprawiedliwości Wzeezypospolitej, czfającej 
się przed gwałtami uzbcojonej żandarmoryi 
czeskiej, W tej sprawie posłowie Czapiński, 
Barlicki i Niedsiałkowski postawili wniosek 
nagły w Sejmie i odbyli dłatszą konferen- 
cyg z Ministrem spraw z:granicznych Pa- 
tkiem. Pelsvi komitet piebistytowy zaprasza 
sejmową poselską wycieczkę międzyklubową 
na tereny piebiseytowe, w krótkim zaś Cza- 
sie uda się ma Spiss i Orawą wycieczka 
dziennikarzy warszawskich. 


Zaniechanie plebiscytu ? 


Komisya koalieyjna plebiscytowa w 
Cieszynie jesiese w ciągu ubiegłego tygodnia 
wysłała do Paryża rsport z doniesieniem, że 
nie moż3 się pod,ąć przeprowadzenia ple- 
biseytu wśród obecnych warnaków, Wobec 
tego komisys jest zdania, £3 przeprowadze- 
nie plebiseytu w najbliższych tygodn ach 


z Paryża, 

Moravsko Sieski Dennik występuje bar 
dzo ostro przeciw zaniechaniu plebiseytu w 
Cieszyńskiem i zauważa, jakoby był to sku- 
tek interwsncyi w Paryżu, dodajsc, że od 
wołanie głosowania wywołuje w ieszyń- 
skiem złe wrażsmie, zwłaszera u tych, któ- 
rzy pracowali dla plebiscytu i zdecydowali 
się głosować na rzecz Grech. Giesi — jak 
pisze Mor.-Sleski Dennik — pragną na Slązku 
Qieszyńskim połączyć się z republiką czeską 
i wiele liczą ma przyrzeczenie koatueyi od- 
budowania państwa czeskiego w jego histo- 
rycznych granicach. 


Krassin. 


Polityka koalicyi wobec Rossyi weszła 
na nowe tory, chociaż nikt dotego przyznać 
się nie chce, Jak kaznistysznie okmyślane 
są rokowania i stosunki handlowe, świadczy 
o tem to, że rządy państw sprzymierzonych 
postanowiły nie brać bespośredalego udziału 
w układsch handlowych z Bossyą, le:s 
pozostawić imiegatywę handlowcom i prze 
mysłoweom. Brzęk złota, złożonego przez 
Krassina w banku angielskim, podziałeł 
fascynująco. Nieprzejednany Churchil wpra- 
wdzie go j>szcze unika, ale juź najwyższa 
międzysojuszniera rada ekonomiczna ma Się 
z nim spotkać dris iub jutro. 

Iaicystywa jednak pozostaje w rękach 
aagielskich. « Oałej tej akeyi oświetlenie 
prawdziwe daje paryski Journal: 

Nie podobna więcej ukryć charakteru 
politycznego misyi Krassina w Londynie. 
Po wielu fluktuscysch i gruntownem prsy- 
gotowaniu o»imii publiezsej w kraju i za 
granicą, rokowania się rozpoczyły na dobre 
i z tą tendeacyą aby bodaj ma marginesie 
uxładu ekonomieznego, podpisać umowę 
polityezaą. Nie należy się dziwić, zlbowiem 
nie od wezoraj srcdziłs się w głowie Lloyda 
Q:orge'a mysl pogodzenia się z Rossyą 
bolszewicką. Od grudnia 1918 r. proponować 
przyjąć delegatów sowie"kich na konferencję 
pokojową. 

Wszystko, co potem robiono, było tyl- 
ko szeregiem zręcznyeh manewrów, Był czas, 
kiedy popieraso Kołczaka i Denikina. Od 
chwili jednak, gdy porażka ich była pewna, 
Aaglia powróciła do swych dawnych pia- 
Rów. Powstała więc idea podjęcia stosuaków 
ekonomicznych, z początka za pośrednictwem 
kcoperatyw, nastgpnie przez delegatów so- 
wieckich. 

Jeśliby szło tylko o podjęcie stosunków 
handlowych, to rokowania, prowadzone przez 
miesiąc z górą w Kopenhadze, mogłyby po- 
grzebać całą sprawę, albowiem okazało sig, 
że Roseya nie wiela poms;że przy odbudowie 
świata, Sowi<ty rosporządsają tylko dwoja- 
kim środkiem zamiany: 1. walory, pocho- 


dzące ze zrabowania banków i domów pry 
watnych; 2. złoto, pozostałe z dawnego ban- 
ku państwa oraz z depozytów rumuńskich. 
Krassin z Kopenhagi zamierzał wrócić 
do domu. Zatrzymaso go jednak i zaproszo* 
no do Loadynu, gdzie on miał sposobąość 
złożyć na zastaw miijon funtów St. w ałocie, 


Decyzya rządu angielskiego wypadła w dzień 
wielkiej ofaazywy polskiej a sarszem w dzień 
wajścia bolszewików do Persyi. Wszczynsjąć 
układy z sowietami Lloyd George łudził się 
że zdoła eofnąć ruch rosayjski w Azyj, a by- 
toby mu również przyjemnie, gdyby Polacy 
ponieśli koszta tej operacyi, 

W takiem oświatieniu misya Krassiss 
nabiera właściwego znaczenia, jako założsnie 
czysto polityczne, zcstające pod niewinną 
przykrywką kweety: handlowych. 


Sawinkow. 


Przed kilku dniami przybył do War- 
Szawy Borys Sawinkow. 

Jest to wydarzenie — pisze Kuryer 
Pom. — dużego politycznego znacresia, 

Borys Sawiakow stał się jut postawią 
historyczną. W ruchu rewolucyjnym rossyj- 
skim zajmuje speeyalną kartę. Kursują o mim 
legendy jako o terroryście, wymykającym 
się zwinnie zarówno żandarmom carskim jak 
i oprawcom bolszewiekim. Z otogzonego do- 
szczętnie domu przez żandarmów i wcjsko 
w Charkowie umiał jednak wyrwać się 
i zemknąć. Taksamo w r. 1918, kiedy bol 
szewicy obstawili całkowicie kompleks do- 
mów, aby nakryć zebranie kontrrewolucyoni" 
stów. Jakkolwiek wielu wpadło w ręce cse- 
rezwyczajki, Sawinkow zdołzł wówczas uciec, 
przemkaągwszy strychami i dachami domów. 
Zdołał się przedrzeć do Paryża, gdzie rozpo” 
czął akcyg wytężoną w eein pognębsenia 
bolszewików. 

Jego działalncś i przypisać mależy opo- 
zycyę eserów (socyal. rewolueyonistów), jemu 
takie malsży przypidść zamachy terrorysty- 
ezne, dokonywane przes eszrów przeciwko 
radzie komis»rzy ladowych. 

Socyal.-rewolueyoniści stanowią dzisiaj 
jedyną pzrtyę opozycyjną w BRossyi, która 
posiada pewno wpływy i może się komuni: 
stom przeciwstawiać. Uni też m:ją w szere- 
gaioh swoich lnds., którzy są xdoimi do ja- 
kiegokolwiek czynu. 

Sawinkow sain jest człuwiekiem czynu. 
Jest przytem ryzykantom, Z taką Jednostką, 
jak Kiereński, niezdeejdowaną i kunktator- 
ską a deklamu G'ą j-no, nie zgadza się zu: 
pełnie. Parl jako wiceminister wojny w ga- 
binscie Kiereńskiego do dalszej wojny i gwał- 
townie przeciwstawiał sig wszelkim dążeniom, 
prowadzą ym do osłabiemia i rozki:du armii, 
Stał uporczywie przy kvalicyi i był zzolen- 
nikiem dalszej walki z Niemcemi. Wogóle 
jest przeciwnikiem porozumienia rossyjsko- 
niemie -kiego. 

W czasach ostatnieh około Sawinkowa 
zaczęły Się upowijać roamaite pogłoski o jego 
koncepcyi utworsonia na emigracyi ekstery- 
toryslnego rządu rossyjskiego, któryby miał 
osiąść w Smoleńsku 1 stamtąd kierować ak- 
cy; przeciwko sowietow, Przeciwnik systemu 
reprezentowanego przez Danikina, zwolennik 
Bossyi demokratycznej, gotów jest do czy- 
nów daleko idących, 

Dlatvgo tez jego przybycie do Polski, 
poprzedzone uprzednią wizytą Rodiczewa, 
zasługuje na apecysiną uwagę. 


„Stanisław Rachwał. 


Sowizdrzały. 


Było to w maju, roku Pańskiego 1656, 
uroczystym tym miesiącu, piermsza sielo- 
ność entnym urokiem poiła serca mieszezan 
lwowskich, Przedmieścia lwowskie pokryły 
się różnokclorowym kwieciem sadów, groa0- 
dajne winnice zieleaiły się na pzgórkach, 
gdzie dziś panuje szanowna brać strzelecka, 
pałko gwara było w pasiekach pszczelnych, 
a w chwytzjącej za serce „Zofijówce", gdzie 
wanosił się kościółek, założony przez patry- 
cynszkę Zofię Hanlową w XVI. wieku, cig- 
gnął trele słowik ku czci Matki Zbawiciela, 
Bo też wówczae miasto w murach zamanię- 
te, otoczone było w ckół bogactwem pól 
uprawnych i rielsnią drzew, wśród których 
wznosiły się pałace sziachty i domki mie- 
Szczan, Mieszkańcy tego warownego miasta, 
które 1648 rokn męstwo swoje okazało, toć 
to sami kupcy i rzemieślnicy, umiejący i 
handlować sprytnie w najniebezpieczniejszych 
warunkach i dobrymi byli politykami 1 mów- 
cami i jako dzielni obrońcy Polski po tysiąc 
razy powtarzali i czynem orężnym stwierdznli, 
że dopóki żyje Król Jegomość Pan Miłości- 
wy. komu innemu, nawet choćby mieli przy- 
łożony nóż na gardle, przysięgać mie będą, 
To też Lwów cieszył się powagą wśród 
kupców tsk Wschodu, jak Zachodu. Zbiegali 
się tu oni na jarmaki, przywożąc towary 
obce, wywożąe stąd tutejsze, Również sukien- 
nicy miasta Wschowy (koło Poznania) je” 


ździli ma lwowskie jarmarki, a muzykanci 
wschowscy przeb. gali cały kraj i zaczepiali o 
Lwów, rozweseisjąc muzyką serce patrycjatu 
iwowskiego. 
były w mi 
gdyż już w XIV. wieku miały one ustaloną 
markę, a związek hanxeatycki zobowiązał się 
sukna te dostarczać ma jarmarki wschodnie, 

A jedaak z tych mieszczan, rzemieśl- 
ników i eecuów kpiła w najlepsze literatura 
sowizdrzalska, przodstawiając światu ich u- 
jemae strony. Bami tzkże mieszczanie dla 
rozrywki ue nali wesołkowe a wielce ucieszn8 


ków. O tekiem zdarzeniu wyczytać można 
w aktzch radzieckich lwowskich z roku 1655, 
Zjechali się do Lwowa ne jarmark kuzcy 
wschowsey Michał Bloze, Melcher Bzyxell, 
Frydrych i Matyasz (Maciek, Barkman i sta 
ngli gospodą u mieszczaaina lwowskiego 
Moelchra Kajzera. A że ciekawe wieści ze 
świata PME. więc maschodziło się do 
pana Kajzera gości co niemiara, a między 
a:mi byłi i Kleofas Schleter, Samuel Schli- 
bner, kupcy i Wilhelm Torbst i Jam B.żeeki, 
studenci kolegium OO, Jezuitów lwowskich 
i wielu innych. Wesoła pogadanka, urozmai- 
cona śpiewkami i kieliehami małmazyj, ba- 
wiła ochocze towsizystwo. Ktoś wyciągnął 
sowisdrzalskie wiersza o Maćku i w głos ku 
uciesze słuchaczy zaczął czytać. Nie dokuń- 
czył jedn=k czytania uciesznyeh wierszyków, 
bo zaperzsony Matya:x alias Maciek Berk- 
man porwał się sądząc, że one odnoszą się 
do niego i narzekaniem pod adresem czyts- 


na tem. Oto oskarsył przed Urzędem Konsu- 
laraym miasta Lwowa Samuela Brhlibnera, 


KE przerwał ochocze zebranie. Nie dość 


wiersze, kpiąc z przywaz swoieh współziom- 


mieszczanina i kupca wsehowskiego, że on | szów i paskwilu miał być autorem pan Ba: 
jast autorem tych wesołkowych ma Maćka | muel Schlibner.* 


Jas sue wierssów. W obronie swojej przed- 
Zwłaszcza sukna ws.howskie stawił Schlibner dwóch świadków, którzy 
rozchwytywane we Lwowie, | pod przysięgą złożyli oświadczenie. *; 


Najpierw Kleofas Schieter oświadczył: 
„Podczas jarmarku lwowskiego w tejże gospo- 
dzie, gdzie ja mieszkam, stał takts gespodą pan 
Samuel Schlibner kiika niedziel. Przez wszystek 
czas nie widziałem ani wiem, żsby kiedy miał 
jakie wiersze albo paskwile na kogo pisać, 
aibo autorem był tego paskwilu, który pan 
Matyasz Barkman suspicaińi być o sobie pi- 
sany przez pomienioa'g> paaa Samusia Schii- 
bnera, Dostało inszych wprawdzie skądinąd 
wierszów jakichsi indifferenter ma takowego 
Maćka pisanych słyszec, których tylko samą 
kopię, ale nie sam oryginał widziałem i inni 
natenczas będący, że byży trochę śmieszne, 
nie wiem jednak doskonale, żeby te wiersza 
na pana Matyasza Berkmanśs były pisane“, 

Drugi swiadek Wilhelm Torbit, studeat 
filozofii Kolegium OO. Jezuitów iwowskich 
tak oświadczył: „Słyszałom kiedy te wier- 
sse w gospodzie u pana Moelchra Kajzera 
czytano, ale niewiem styli oryginał Gzyli ko- 
pię tych wierszów na Maćka jakiegoś, nia 
spesyfikując nikogo, pisane nie wiem od ko- 
go były, A czytał je jeden z kupców wscho- 
wskich, którzy carśe w gospodzie atali u pa- 
na Kajzera, Nie wiem, tego twierdzić, żeby 
właśnie na pana Matyasza Berkmana od pa- 
na Samuela Schlibnera pisane być miały, o 
czem nie a nie nie wiem, ażeby tych wier- 


*) Archiwum miasta Lwowa. Akta Ba- 
tia zma EB. 1606. T, B8. strona 


W kilka miesięcy później umilkły w 
domach mieszczan iwowskich sowizdrzalskie 
piosenki, natomiast zaczęła się w mieście 
gorączkowa praca przygotowawcza do obro- 
ny przed strasznem Obiężeniem przez Czer- 
wonego Chmiela, o którem współczesny opis 
zostawił nam wyżsj wspomaiany Student 
Kolegium 00. Jezuitów lwowski<h Jan Bo- 
żecki, Komendant miasta Jan Grodzicki opa- 
trzył mury i paszty, wamocn'ł odrębną for- 
tyfikazyę klasztoru 0O. Berzardynów, W je- 
daej chwili amiemł się uroczy i bogaty Kraj- 
obraz lwowski, (Celem ułatwienia obroay 
miasta kasa Urodsicki ma odległość strzała 
armatniego popalić ćwerki, powycinać ogro- 
dy pełne owocow, winaice 1 chiodne gaiki, 
Ozolica w okół miassa spalona i pozbawio» 
na swojego pierwotnego uroku, wiała smu- 
tkiem grobu, który grzytłoczył rówzież i 
wroga, Ohmielnicki, positkowany przez woj- 
ska moskiewskie, obięga;sąc miasto od 25 
września 1655 roku przez sześć tygodni prze- 
konal się znowu ku madzwyczajaej chwale 
mieszczaństwa lwowskiego, že Lwów jest 
niezdobytą twierdzą, 

Radość, mozyka i wesołkowe a niefca- 
sobliwe piosenti znów rozbrzmiały po xo- 
mnatach patrycyuszowskich tem bardziej, że 
Bejm Polski za dzielność, ofiarność i poświę- 
cenie mieszczaństwa lwowskiego około do- 
bra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej nadał 
wszystkim obywatelom królewskiego miasta 
Lwowa oraz ich potomkom prawa, tytały i 
przywileje szlacheckie. 


Ee GK MM we M WW HM MKW ."ECL>M PME EE == 


a a roi M i MW AM GEE GW Pri 


— | gą <= sa. O ME sa. 


—-- 
dac oai mA: 


Y EK W AS W /9, 90: "M SZW ME ug, ZWEI. NP SĘ 


me 95 IIR. ud | 


| 


Krecie usypisko. 


Gazety kwidzyńskie donoszą następu- 
4ce szczegóły, dotyczące tajnych orgariza- 
€y) niemieckich: Akcyą plebiscytową kie- 
tuje tajna erganisacya niemiecka Hoaimats- 
dienstu, którego centrala zmsjduje się % 
erlinie i który jest finaksowo wspomagany 
Przez rząd niemiecki. Orgznizacya obejmuje 
cała państwo niemieckie z Prusami Wscho- 
dnimi, oraz wszystkie obszary piebiscytowe, 
l roztacza swoją siać na wszystkie obszary, 
którą Niemcy uwsżują za swoją jirredentę. 

Wszystkie części tej olbrzymiej i do- 
brze zmontorramej maszyny działają wspó! 
ie i ctrzymują rozkazy z Berlina. Naczel- 
Rym dowódcą w Kwidzyniu tej cganizacyi 
jest dr. von Nelton, którego prastą ręką jest 
A3egor rządowy (Regierumgsassesor) Walde- 
mar Asehkenasy. 

Centrala malborska została niedawno 
drzeniesioną. do Kwidzynia do lokaiu hotelu, 
kupionego specyalnie na ten cel za 600.000 
Marek. Do biura tego przeprowadzono Ra- 
tychmiast dwa przewodniki teiefoniexne i za- 
instalowano 10 aparatów tolefomicznych. — 
Dsiwaym zbiegiem okoliceneści, gdy polski 

omisaryat plebiscytowy przemióst się nie- 

wno do innego lokalu i zwrócił aig z śą- 
daniem zaprowadzenia telefonu, powiedziano 
mu, že brak zarówno przewodników jak i 


" aparatów. 


Do Heimatadieastu został wcielony 
Heimatsbund, na pozór nie mający 3 tym 
Pierwszym nie wspólnego. Jest to orgaiiza- 
Cya ostjunkrów x kapitałem 40 milionów 
marek, mająca eentralg w Królewcu. Obej- 
muje ona tylko Prusy wschodnie i posiada 
Armię, stworzohą z 40.000 ludzi uxriopowa- 
Rych, iecz gotowych ma rozkazy gen. Wisten- 
dorffa. Armia ta gotowa jest w każdaj 
ehwili do zajęcia obszarów  plebiseytowych 
Kwidzynia i Olsstyna. Są to ezęści tych sa- 
mych dywizyj żelasnych, lecz zamaskowane, 
% których jedaa zaajduje się w Bossyi i po 
Maga bolszewikom w walee przeciwko Pola- 
kom. Dodać należy, że w Kwidzyniu snaj- 
duje się niejaki Phane, oficer rekrutacyjny 

j komisyi, który werbuje ochotników. 

razio kompromitacyi rząd ni:miecki bę- 
dzie reaktywował całą tę orgamizacyg i bp- 
dzie się usprawiedliwiał, że nie o miej nie 
Wiedziaź, 
W Olsztynie stoi ma czele Heimats- 
pada fabrykant sera, miejski Worgicki, 
cerowie Micherheitswehru stoją do ich 

Qyspozycyi, Organizacya te utworzono mn'ej 
Więcej tak samo, jak w Kwidzyniu, a różnią 
tig tylko szczegółami. Cała praca tajna, po- 
obnie jak praea plebiscytowa niemiecka, 
jest oczywiście ułatwiona przez to, że Niem- 
Com pomagają telefony. 

W Oisztynić piebiscyt odbyć się ma 
11 lipca, 

„_ Komitety mazuraki i warmiński smu- 
Sone były z powodu braku pełnomocnictwa 
Brzerwać prace i to w chwili, kiedy ukła- 
Gano listy głosujących, któreto listy zo 
kay porcie sfabrykowane bez polskie! 

roli, 


| Zrozumiałam jest, że Niemcy skorzy- 
stali z tego, avy listy stałe były arcydue- 
Om fadszerstw i kłamstw, lsteicją dowody 
Mpóstwa nadużyć w tych sprawach. Komi 
t warmiński przedstawił odpowiedź dele- 
aw polskiemu do przedłożsaia komisyi 

alicyjnej, Wątpić jednak malety, czy rekla- 
Mmacya ta wyda jskiekolwiek rezultaty. Za 
anaczyć nadto trzeba, że wyznaczenie plebi- 
Beytu wa czas żniw jest Bzezególnie nieko- 
Izystne dla Polaków. 


W A > 
Rada miejska. 


Na węzorajszem posiedzeniu po odzzy- 
taniu wniosków p ref, Bui. Lewiekie- 
Bo. powsięto dwie trzecie uchwały w spra- 


Wie przystąpienia gminy do spółki budowia- 


Nej z wkładem 3 mil. marek 1 wsprawie ła- 
ani ludowej- 

Po wdrożeniu sprawy opłaty od psów, 
r. Aleksadrowiezówna imieniem 88- 
keyi V. referowała sprawę uzyskania dla re- 
Drezerńtaeyi miasta wpływu na dobór iaspe- 

torów szkolaych, kończąc przemówienie 
Walioskiem : 

Sekcya V, uchwala! zaproponować Ra- 
dzie m, weswać magistrat i presydyum mia- 
sta o wniesienie petycyi do Rządu i Sejmu, 
aby w sapowiedzianej ustawie o nastroju 
Władz szkolnych zapewnił większym miastom 
Wyjętym ze związku powiatowego lub przy- 
Rajmniej miastom kresowym z większością 
Polską, a zwłaszcza miastom mającym za 
tobą} tak wielkie jak Lwów ofiary maa Ceie 
Mkulnictwa powszechnego skuteczny wpływ 
Ba dobór inspektorów szkolnych. 

B. Włodzimirski domagał się ros- 


| Wzerzesia wniosku i bliższego okre-lenia Żą 


dania miasta, r. Kucharski przedstawił 
Waloski dodatkowe : 


Rada krój stoł, miasta Lwowa doma- 


Godziny urzędowe od 9—12 w poła- 


ga się przy samorządnych instytucyach szkol- j dnie i od 8—6 po południu, w niedzielę 


nych obok kuratora i inspektorów szkolnych 
należytego wpływu przez współadział prezy- 
pyum i Rady miejskiej w tych instytuerach. 

Bada domaga się, aby przy orgsnixacyj 
administracyj szkolnej na siemiąch Mało- 
polski uwsględniono dotychczasowe stans- 
wiska miasta, jego rolę i tradycye kultnrai- 
ne, a w ezczegóiności żąda, aby okręg szkol- 
ny lwowskiej knratoryi obejmował nietylko 
województwo lwowskie, lecz także wszystkie 
projektowase ma wschód i południe woje 
wództwa Rzeczypuspojitaj,j  Wymsga tego 
przodujące stanowisko Lwowa, jako ośrodka 
kulturalnego na kresach, jak niemniej wyi- 
szy isteres narodowy. 

Wicegr, dr. Chlamtaez zaznaczył, 
że miasto ponosząca tak wielkie ofiary. mo- 
źe domagać się większego wpływu na sxkol- 
niectwo i imieniem prezydyum miasta prze- 
mawisł sa wnioskiem aekcyi V, i r. Ku- 
charskiego. 

Po przemówieniu referentki wsxystkie 
przedłożone wnioski uchwalono, poczem ros- 
poczęło się posiedzenie tajna. 


POLACY! 


Pamiętajmy o plebiscytachi!; 

Datki przyjmuje Komitet Obreny 

Kresów Żachednich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10. | 


KRONIKA. 


Lwów 10 czerwca 1930. 


Kalendarz. 

Piątek, 11 czerwca, 

Rzym. kat.: Barnaby | S. d 

Gr, kat.: Teodozyi 

Błowiański : Radomił. 

Wschód słonca e godzinie 3 minut 53 
zachód słońca o godzimie 10 miaat 7, 


Temperatura © godzinie 13 w południe 
+ 12 stopni, 


— Pożyczka Udrodzenia. Ze pośre- 
dnietwem banku handlewego podpisali na 
pożyczkę cd rodzenia: Administracya wspólnego 
towarzystwa akcyjnego Karola Szeiblera i 
Towarzystwa akc, Ludwika Grohmana 30 
milionow Mk., Adela Buchholsewa 1,064,000 
Mk., Anna z Wernerów Bzeibierowa 806.000 
Mk., Zofia Legisowa 161.000, Kisenbaum 
150.000 Mk., gmina żydowska 100 000 Ms, 
Nadto uchwaliła gmina żydowska prowadzić 
sropagandę na pożyczkę wśród żydów, 


— Komtereneya Dyrektorów i Dy- 
rektorek szkół miejskich powszechnych ; 
średnieh w sprawie propagandy subskcyp cyi 
pożyezki Odrodzenia, odbędzie się w sali 
P. T, P. (ul. Zimorowicza 17) dnia 11. b. m. 
o godz. 7 wieczorem, na którą Zarząd Od- 
działa P, T. P. zaprasza. 


— Pożyczki państwowe z r. 1918 
i z r. 1920. Od strom, które zdsklerują 
asygnaty pożyczki państwowej z r. 1918 
na subskrybowznie pożyczki państwowej 3 i. 
1920, będą asyguaty te przyjmowaue bez 
uprzedniego zakwalifikowania ich przez Urząd 
pcłycreż państwowych w Warszawi» be 
względu na to, w jakim urzędzie lub insty- 
tucyi zostały nabyte. 


— Na plebiseyt. Por. Zygmunt Ciaj- 
kowski złozcue przez Stanisława Fischera i 
Karola Bakasxka 1000 Mk; IV. lwowska 
żeńska drużyna skausowa, zamiast kwiatów 
ua tromnę śp. Jadzi SehOboraównej 100 Mk.; 
zarząd podatkowy w Krakowcu zebrane wóród 
urzędników 500 Mk., K, Pollo z Bób:k: 50 
Mk., urząd podatkowy w Dobromilu ze zbiórki 
146 Mk, naczelnik sądu powiatowego w Li 
sku, złożone przez strony przy sposobności 
ugodowego załatwienia sporów o obra:ę ezci 
246 Mk. 80 í, 


— Na flotę polską. Urzędaicy i faak- 
cYcnzryusze Sądu powiatowego w Skałacie 
345 Mk. 


— W piątą rocznieę szarży pod 
Rokitną odbędzie się w niedzielę na Wa- 
wolu urvczystość i nabożeństwo, poczem nae 
stąpi poświęcenie sztandaru drugiego pułku 
szwoleżerów  rokitniańskich, Dstandar ten 
ofiarowała pułkowi Rada m. Krakowa, 


— Bilety do woza sypialnego. Od 
piątku 11 czerwca 1930 będą bilety do wa- 
gonów sypialuych sprzedawane wyłącznie 
w biurze przy ul, Pańskiej 1. 36 (były pałae 
e Baworowskiego). Przystanek tramwayu 


tylko od 9—12 w południe, ` 

Celam zapobieżenia nadużyciom oraz 
ze w:gigůu pa to, że egencya wagorów sy- 
pislnych niema dotąd osobnego. telefonu, 
uprssza sią publiezneść o zgłaszanie się po 
bilety o ile możliwie osobiście, 

— Z Ministerstwa sztuki 1 kultury. 
W związku z wystawą „Sztuka Dziecka“ Mi- 
misterstwo sztuki i kuitury przygotownie an- 
kiete w sprawia Środków, sposobów i form 
artystyczno estetycznego ksstałcenia i wycho- 
wania młodzieży, Opracowznie szczegółowe- 
go programu ankiety Ministerstwo powie- 
rzyło inicyatorowi wystswy „Sztuka Dzieeka* 
p. Fr, Jenczykowi inspektorowi sskolmictwa 
ogólnokształcgcego. 


— Ministrowie ukraińsey Lewicki 
(sprawiedliwości) i Tymeszeako (Kolsi) bawili 
we wtorek we Lwowie w przejeździe do 
Warszawy. Wraz z nimi wyjechał do War- 
szawy w sprawach g.spodarskich ob, Kowa- 
lewski, 


-= Połączenie Ukrainy z Warszawą, 
Kijewski Deń donosi, że z Żytomieria wy- 
jeżaża Dpexpośredmi bex przes zdania, pociąg 
do Warszawy przez Równo Kowel, Jadą też 
pociągi pospieszne, 

— Deputaty urzędnicze za miosiąe 
marzec. Małopolski urząd Zaopatrywania 
Pracowników Państwowych donosi, że racye 
żywnościowe za marzec Wydawane s3 od 
dnia 9 b. m, Racya żywnościowa dla m. 
Lwowa składa się z 7 kg. mąki przen, 
amecyk., 3 kg. mąki żytniej, 6 kg, cokru i 
6 zg. kaszy hreez. za cenę 123 Mk, do któ 
rej Konsumy doliczać będą koszta opakowa- 
nia i administracyi. 

Racya żywnościowa dla powiatów skła- 
da się z: 8 kg. mąki przen. ameryk., 6 kg. 
cukru, 6 kg. kaszy hrecz. względnie pęcaku, 
Cena racyi wynos! 123 Mk (z kuszą hre- 
czan4) wzgl. 115 Mk (x pęcakiem), 

Staeye Rozds'elcze, które nie otrzymały 
mąki żytniej za styczeń i margaryny, mogą 
podnieść te produkty przy deputacie mar- 
cowym. 


— Dla wdów i sierot po lekarzach 
wojskowych, 

Przy departamencie sanitarnym mini- 
ateryum spraw wojskowych powstało Tuwa- 
rzystwo, mające na celu udzielanie zapomóg 
wdowom i sierotom po lekarzach wojsk pol- 
skich. 

Podania o wsparcie wdowy i sieroty, 
pozostające w ciężkich warunkach materyal- 
nych, wnosić powiany do zarządu głównego 
Towarzystwa w Warszawie, departament sa- 
nitarny ministerynm wojny (Nowolipki 8). 

W podaniach kandydatki do zapomóg 
winny powołać się przynejmniej na dwu 
poważnych obywateli kraju, dobrze poinfor- 
mowanych o stosunkach rodzinnych wdowy. 


— Bursa im. Tadeusza Kościuszki 
we Lwowie, ui, Dwarniekiego 1, przyjmie 
na rok 1920/31 na wychowaaków uczniów 
szkół średaich (grmaazyam IlI., gimnazyum 
VIIL, szkoły realnej I.) za opłatą 450 marek 
miesięcznie. Prośby, zaopatrzone w Świade- 
ctwa szkolne z ostatniego półrocza i świa 
decywa ubóstwa, wnosić malaży do zarządu 
bsrsy do dnia 30 czerwca, Nowi ;ótenci 
zgłoszą się osobiście, Warunkiem przyjęcia 
postęp w nauce dobry i sachowauie się do- 
bro, Blitszych wyjasnień udziela dyrekcya 
bursy cd g. 2—4 po połędaiu. 


— Poszukiwania jońców. W celu udzie- 
lemia i przyspieszenia posaukinań jeńców 
Polaków, pozostających jeszese w niewoli 
państw obcych oraz uniknięcia możliwych 
pomyłek ze względy na znajdujących się w 
obszach jeńców o jednem i temsamem imie 
niu i maswisku, wydział koasularny Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych uprasza osoby 
zajnteresowane O wyszc.ególnienia w odno- 
ćnych podaniach następujących danych: 1. 
imienia i nazwiska zaginionego jeńca, 2, 
imicma rodziców, a co do żonasych również 
imię żony, 3. datg i miejsce urodzenia zsgi- 
nicn-go, oraz miejsce zamieszkania przed 
wzięciem do wojska, 4. puik lub formacyę 
w której zaginiony przed wzięciem go do 
niewoli służył, 5. kiedy i gdzie wsięty był 
do niewoli, 6. nazwa oboru jeńców i ko- 
mondy roboczej do której zaginiony kolejno 
iub ostatnio należał, 7, numer osobisty jeń- 
ea, 8. kiedy i skąd ostatnie wiadomości s 
aiewoli do kraju nadesłał Zaleea się prze- 
słanie ostatniej korespondencji jeńca, zawie- 
rającej jego adres, 'fo samo dotyczy podań 
o wyjednanie aktu zejścia, przyczem należy 
możliwie podać datę 1 miejsce zgonu. 


— Samobójstwo. W koszarach ciężkiej 
znacznie osłabione ciszą i słodyczą spokoju, 
actyleryi przy ul. Teatyńskiej ztstzze] ł się 
szeregowiec artyleryi Franciszek Szymański. 
Powodem desperacki*go kroku ma być nie- 
porozamienie z przełożonym, 


~= Echa zamordowania młodej dzie- 
wczyny. W rozprawie przeciw Ślusarzowi 
Michałowi Howsńkowi, oskarżonemu o za: 
mordowanie Zofii Biłoknrównej, urzędniczki 


sądowej z Mikołajowa, o czem donosiliśmy 
wezorzj, przesłuchano w eiggu daia dalszych 
świadków, którzy potwierdzili szczegóły 
osksrżania. Dziś przesłucha trybunał jeszcze 
kilku świadków, poczem zapednie wyrok. 


— Z Trembowli. O patryctycznym 
nastroju ludności polskiej i zarządów gmin 
powiatu Trembowla świadczą najlepiej wy- 
niki zbiórek z miesięcy maja j kwietnia na 
cole narodowe, zainicyowanych przes tamto 
starostwo: I tak: Na dar marodowy Nacxel- 
kika Państwa złożyły gminy wspomnianego 
powiatu 2.768 koron i 1.047 Mk. 50 fer. 
Nadto złożył: żydowska gmins wyznaniowa 
w Trembowii z okaryi imiemin Naczelnika 
Państws 1.000 koron na Dar Narodowy. 
Wreszcie na obronę kresów zschodnich sło- 
żono 7914 ker, 11 hal. i 2.888 Mk, 70 fen, 


— Spadek cen. Na giełdzie handlo- 
wej w Marsylii spadły cemy wszyatkich pro- 
duktów. Kawa spadła z 304 na 272, grosh 
włoski z 205 na 170, groch zielony z 210 
na 170, fasols z 200 na 190, soczewica 
z 130 ma 115, olej rycynowy z 160 na 140, 
palmowy z 450 na 350 oliwa jadalna z 675 
na 600, wino z Algieru z 146 na 184, ba- 
wełna z 680 na 500, mydło białe i ezyste 
z 460 ma 440, Na ostatnich jarmarkach w 
depaitamewcie cena bydła spadła również 
tnacznie, W Bordogne winnice obrodziły 
wspaniale, Oena wina spadła o 300 tr. na 
tonaje, Tak samo spadają ceny wina w Nimes, 
W poniedziałek motowano zniżkę na 5 hl. 

Nie nie kupować sa} do unormowania 
się cen i utemperowania paskarzy, którzy teraz 
przechodzą tragiczny kryzys | 

— Lewitacya. Jedn» z ostatnich po- 
siedzeń isstytutu psychologicznego w Paryżu, 
było poświęcone dcświsdezeniena z lewitacyą 
czyli podnoszeniem przedmiotów, bez ich 
dotykania, Prof. dr. Bertrand zapoznał au- 
dytoryum, wśród którego znajdowało się 
kiku csłonków Akademii mauk ścisłych, 
z doświadczeniami, które wywołają nieza- 
wodnie żywą dyskusyg, Pewna 17 letnia 
dsiewezyna, we3ług prof Bertranda, obda- 
rzoma jest niezwykłym darem lewitatyi, któ- 
ry był priedmiotem studyów skaRęcą dr. 
Crawforda z Belfastu, Potrafi ona podnieść 
z ziemi ciężar kilkukilowy, zupełnie go nie 
dotykając. Doświadczenie to udaje się tylko 
przy Świetla bladoczerwokem. ŚSwiatło białe 
lub niebieskie pozbawia medyum jego zdol- 
ności, a iskra magnezyowa przy pomocy 
której chciano objaw ten sfotografować przy- 
prowadziła dziswozynę o silny atak merwo- 
wy. Stwierdził prsytem - prof, Bertrand, że 
ciężar medyum w chwili podneszeni» przed- 
miotu zwiększa się o tę samą ilość k:logra- 
mów, jaką dany przedmiot waży. Zdaniem 
sceptyków wszystko dzieje się tak, jakby 
medyum podmosiło ciężar rękami, albo mo- 
gami, Wierzący upatrują w tem zjawisku 
dowód siły nienaturalnej, promieniującej 
z m 'dyum. łączącej gościśle z przedmiotem, 
Paryski Matin podając ten fakt, przypomina 
swoją anzietę na temat ten z r. 1908, w 
której prof d'Arsonval wyraził następujące 
adanie: „W danej chwili niema doswiad- 
ezenia naukowego, które potrafiloby stanu- 
wczo zaprzeczyć lub potwierdzić istotnie 
zjawisk z dziedziny lewitzeyi". 


— Bekord lotnistwa, Główny awia- 
tor framcuski poruczaik Roget, który prze- 
lesiał w jednym dniu dwa rasy morze ród- 
ziemne, wysona lot przez Kuropę x nastopu- 
jącymi etapami Paryż - Warszawa (1600 km.), 
Warszawa - Bukareszt (420 km.), Busareszt - 
Konstantysopol (600 km ), Konstantynopol- 
Ateny (1100 km.) Ateny - Bsym(1200 km.), 
Rzym - Paryż (1200 km.), Roge odbędzie 
lot na aparacie o 300 Hp. 


— Propuganda bolszewicka na Po- 
morzu. Gaseta Warssawska pisze: Okazuje 
się. że bolszewicy starają się wszczspić coz- 
wkład w nasze społeczeństwo mie tylko ma 
fromcie wschodnim, a'e także na zachodnim, 
Bolszewikom rossyjskim sekundują sparta- 
kusowcy niemieccy, 

Na Pomorsu w okolicach Chojnie ros= 
rzucono lub naklejono na słupach nastopu- 
jące odezwy, które jako dokument chwili 
przytaczamy w dosłownem brzmieniu z za- 
chowaniem właściwości ortograficznych : 

Żałnierzi Polsce, 

Dia kogo wy stojecis ma straze? Dla 
kogo wy dajecie zastrzelac? Dla czego nia 
mace w nocy pokoju ? Kogo ochraniaeg ? Ka- 
pitalistów Polsce. Francji, Angiyi, drugich 
stram i warsuwskich żydów, Źołnirzi, Bracy. 
Zusajcie broń i chodzie za bandera wolno- 
ści równości i braterstwa. Niech żyje inter- 
nacjonalnosc, 

„_ B brrackiem szacunkiem 
Komuaistycika partja wychodej Germanyi 
„Oddział Spartakus*, 

Trudno przypuszczać. aby taka propa- 
ganda znalazła grunt w duszy żołnierskiej, 
Niemniej należy na nią zwrócić uwagę i 
czynników kompetentnych i samego spole- 
czeństwa, 


— „Trójka hultajska*, wodewil w 
8 aktach a 4 odsłonach ze śpiewami i tań- 
cami zostanie odeęrany w niedsiely dnia 13 
czerwca b. r. przez „Koło dramatyczne dru- 
karzy lwowskich* w lokslu własnym przy 
ul. Piekarskiej 1, 18. Początek o godz 7 80 
wieczorem. Po przedstawieniu tańce za za- 
zaproszeniami. W antrsktach  przygrywać 
będzie Klub mandolinistów „Typographia*. 


Matura: 


— Egzamin dojrzałości w IV., gim- 
nazyum odbył się w dniach 1 i 2 czerwca 
pod przewodnictwem dyrektora zakładu dr. 
Wincentego Smiałka, Egzamin złożyli: Aidu- 
kiewicz St-fon, Barłog Dominik, Hlibowiski 
Włodzimiers, Horrung Stanisław, Liebling 
Mieczysław (3 odzn.). Lof: Bomas (e odan ), 
Maler Norbert, Msresch Stanisław, Olejaik 
Romaa, Rudnicki Ajeksander, Stachy Alfred 
(z odim.), Stirx'mieński Msrysa, Ukrańki 
Eustachy, Weimtraub Ernest i Wiśniowski 
Mary>n. 


— Ustny egzamin dojrzsłości w pań- 
stwowem gimaszynm w Kawionce Strumiło- 
wej odbył się w dniash 21, i 22. msia b.r. 
pod przewcdaictwem inspektora Stanisława 
Leonharda. Swiadectwo dojrzałości otrzymał! : 
Charsk Irydor. Jakobsche Jam Rauctfleiseb 
Jósef, Rychwa Tsdeusz, Stachowski Adam, 
Stolzberg Naftale, Szcręścikiewicz Kszimiers, 
Buehsbanmówna Mariem (pryw. x odsn.). 
Dwóch eksterpistów reprobewsno. 


W jesiearym terminie otrzymali świa- 
dactwo dojryałości: Bauml Stanisław (ekst,), 
Maraszewski Piotr (ekst.) Czterech ekstar- 
nistów reprobowano. 


W ciągu roku szkolnego złożyli egra- 
mim dojrzałości: Reichert Stanisław. Rotski 
Tadeusz, Seminowicz Józef, Sügsle Tadousx. 
Woliński Józef, Dwóch uczniów publicznych 
reprobowano. 


Sola Hlrako-rtystyzne 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W czwartek, 10 czerwca o grdzinie 7 
wieczorem po raz 7 my „Ponad snieg“, dra- 


_ mat w 8 aktach Stefana Żeromskiego w nie- 


zmienionej obsadzie. 


Wykopaliska cgipskio. Zasuy egi- 


~ ptolog angielski W. M. Hinders Petrie, któ- 


ry jok od r, 1880 prowadzi badania w kraju 
faraonów podjął na nowo pracę ostatniej 
zimy. Głównem centram obecnej jego dzia- 
łalności jest Lshurp, gdzie sazjduje się pio- 
kos piramida, dookoła, której odkrzł Patrie 
ruiny miasta, zbudowanego przez fundatora 
piramidy dis robotników nad nią pracu: 
jących. 

Napisy już dawniej wskazywały, że 
idzie tu o grobowiec Uzerterena IL 3 dy 
nastyi XII. Znałesiono w ostatnich czasach 
głowę posągu faraona z lenislaznli, z cosy- 
ia z grznniów, otoczoną xłotyss wężem ure- 
usza, symbolem władzy królewskiej. W gro- 
bis królowej znaleziono prrepyszno nsczynie 
z alsbastru, z mapisem magiezaym, który 
twierdzi, że x tego naczynia moina otrzy- 
mać wszystko, eo tylko świt ma najpię- 
kuiejszrgo. Ustaw'ezie więc tego dsbana w 
grobowca królowej oszczędriło pogiątozemu 
w żałobie msłśonkowi kosztów ma zapełnie- 
nie miejsca wiecznego spoesynku rzeczywi- 
stymi darami. 


W blitszej okolicy znaleziono kilka 
grobów przedhistorycznych i całe cmenta- 
rzyeko z licznemi sksrabeuszami x okresu 
panowania Hyksosów i 18 dynaatyi. Petrie 
odkrył również nowego króla. Znałeziony bo- 
wiem w Gorub granitowy sarkofag należy 
do syna Ramzesa IL, Ramues-merjmast któ- 
ry wystąpił jako pretendent do tronu w Gza- 
sie zamieszek, wynikłych po śmierci wiel- 
kiego władey. 


POLACY WE WŁOSZECH, 


Niedawno w artykula w prasie włoskiej 
wypowiedział się dość dosadnie słowami: 
nstitato Rusto di St, Stanislsno", W roku 

1 gdy kwestys miepodlagłości Polski, 
wyrażnie stanęła na widował polityki euro- 
pejskiej, pan Jamiszowski Bronisław wpły- 
wał na ambasadora rossyjskiego, dotychcza- 
gowego administratora św, Stanisława ażeby 
podał się do dymisyi, poezem stanowisko to, 


ciela komitetu narodowego polskiego ma 
Włochy pana Skirraunta. 

Obacny tam ów. Stanisława: jest s:hro- 
niskiem zupełnie połskiem ofiaruje mieszka- 
nie, życie, pomoc pieniężną 39 Polakom, 
których wojna zagnała do Włoch i kwestya 
jeat tsk postawioną, łe ambasada rozsyj:ka 
cd której „de jare“ jeszcze Św Stanisław, 
pozostaje w zawisłości słabej do dzia'alności 
tej instytucyi, zupełnie się nie mięsza. 

Na czele schroniska i jadłodajni stoi 
polskie zgromadzenie znasyek ze swoich pa 
tryotycznych uzauć SS. z Nazaretu, których 
działalność jast pod bezpośrednim kierowni- 
ciem administratora nzczelaego p, Janiszow- 
skiego. Ubclnwać należy mad tem, że kościół 
św. Stanisława znajdujący się przy schroni- 
8xu, pozostsiąc dotychczas pod rządami wapo- 
iani nego wroga pclskości ks, Propolaiusa; 
jest om wskutek tego wyłączosy od dobro- 
czyznych wpływów dzi:łalzości insiytacyi 
ów. Stanisława, Trzeba mieć nadsi:ję, že 
Brąd masz wpłynie aa ostateczny sowzót tej 
drogceenue: placówki wojskiej dls narodu 
polskiego, mietylto de fucio ais i de jure 
ponieważ mimo, że ta rgåa rozsyjska jest 
niewidzialną, jadasz przy pierwszej lepszej 
sposobności, możs być krzywdą dla słusznych 
n*szych prew do św. Stanisława, Nie łatwe 
zadanie czeka * tym kierunku odpowiednie 
władze, liczyć sig bowiem trzeba z tem, że 
Rosgya nie mając obecnie uznaąego rządu, 
nie może przes obecaego przedstawiciela 
swego «porządzić skin legalnego, któryby 
saakczonował przelanie praw polskich na 
nasze dobra. Należy pciecić to osobom bar- 
dzò dokładnie znającym stosuaki, któreby 
potrańły zwalczyć cbecne forrzslne trużmo- 
ści, W tej samej pozycyi jeet własność poi- 
Baa w Loretto, skłsdsjąca się z nieruchomo- 
ści, kapitału i kaplicy polskiej, która jest mo 
urońcceniu badowy. 

Zewnętrzay wygląd instytucyi ów. Sta- 
nisława przedstawia się mimo ciasnej alicy 
imponująco, Jest to narożny trzechpiytrowy 
pałac z dwoma bramami, Geymsy nad okusm 
wyobrażają orły x roxposiartemi szeroko? 
skrzydłami jakby broniąca własności polskiej, 
Niechże ten masz wiekowy symbol broni na- 
dai i obroni przed zaborcią ręFą zschłanno- 
ści propolanisów. 

Tak hespizium św, Stanisława jak „Ko- 
ło polskie“, są subsydyowzne przsz narodo- 
wy komitet polski w Paryżu. 

Pan Janiszewski jest człowiekiem żela- 
znej woli i energii ì jako taki strzeke wszel- 
kiemi siłami tej jedynej naszej placówki. Ja- 
ko csłowiek wiedzy i nauki, w wysokim 
stopniu posiadający umiłowanie piękna i 
sztuki, Jego dom to przybytek sztuki staro- 
żytnej, w majiepszym rodzaju „antichite* peł- 
ne asjwspaniałszych przedmiotów z czasów 
odległych epok. PoBisda kołlekcyg miniatur 
złożoną z gprzessło stu okazów, której po- 
Zaddrbdśić mu może niejedno europejskie 
muzom. 

Jako gospodarz jest wyjątkowej gościn= 
ności, Skupia kcło siebie msjwykwintniejsza 
towarzystwo arystokracyi dachowej i sztuki 
a aprzejmość, wykwint i niezwykle ujmują- 
ca powierzchowność nadały mu w towarzy- 
s'wie mszwę Petroniusza, Jest -w Rzymie 
człowiek wielkieh zasług względem Polaków 
w rasie wojny, który swoimi wpływami i 
stosunkami szczególną otaczał Opieką intar- 
nowanych Polaków w Sardegui. Jest nim 
znamy w szerokich kołach Rzymu dr. Carlo 
Rossi. Ratował Polaków zakwestyonowsanych 
w ambasadzie rossyjekiej, Jest lekarzem w 
bospizium polstiem ść. Stanisława, laczy 
darmo; takie i jego staraniom zawdzię:xa 
się wagony z bielizną i lekarstwami w Cser- 
wenym Ksyżu amerykańskim uzyskana, Po 
za pomoeą morelną, srmpatye swoje zasna- 
cza i w inny sposób. Laczy bezpłatnie cho 
rych Polaków, bywa ka zebraniach, utrzy- 
muje śrisły kontakt x domami polskimi, je- 
dnem ełowem był i jest opatrzBościową po- 
stasią w okresie czasów obecnych. 

(Ciąg dalszy nasiąpi). 


Bronisława Rychter Jamowskń. 


Uniwersytet międzynarodowy. 


Źwiazek stowarzysze  międzymarodo 
wsch w B:ukseli wystąpił x potężnym po 
mysłem, dorównującym ogromem i śmisłością 
największym tworom ducha ludzkiego. Pro- 
jektem tym niezwykłym jest utworzenie mig- 
dzynsrodowego Uniwersytetu, o którego Bo 
wstaniu rozstrcryguąć ma 15 zjazd międzyna- 
rodowy w wrześniu b. r. 

Sama natwa Uniwersytet, pisze gene- 
ralny sekretarz Zwiąsku stowarzzsień wig- 
drynsrodowych, Pawel Otlet, w broszurze 
„Sur lz création d'une Université Internatio- 
nale", zawiertjącej opis dotychczasowych 
prac prrygotowawczych, wskesuja $a po- 
wssechmość tej instytucyi naukowej. Widzi- 
my też od czasów Arystotelesa po nasze 
dai istotną i ciągłą międzynaredowość uezel- 


zostało zaproponowane panu Janiszowskiemu, | ni najwyższych, dumnie głoszących „jacuiłaś 
przez siego przyjęte za zgodą przedstawi- | ubigue legendi“, 


Ta miezaleśność Uniwersytetów od gra- | 


nic politycznych i różnie narodowych była 
też główną przyczyną wędrówek miodziety 
żądnej wiedzy do sławnych szkół wyżsrzch 
zagranieą. I jak za czasów renesansu tak i 
dziś tworzą się dokoła 4Fhiwersytetów kolo- 
aie studentów obzych, Nie potrzeba nadmie- 
niać, jak kosztowną i źmudną jest praea 
zbierania poszczególtych okruchów postg;u 
ludzkości na odiegłych często od siebie war- 
statach nauki, katedrach i laboratoryach. 
Ususąć dotychczasowa trudności, stworzyć 
centrum nauki, dać oparcie badaniom po- 
wszechnym oto eel Uniwersytetu międz*ns- 
rodowego, Da możaość uzupełnienie facho- 
wego wyksstełcenia. stanie się zawiąskiew 
federacyj istuiejących juź narodowych Uni- 
wersytetów, będsia środowiskiem życia mię- 
dzyna ojowego, źródłem badań wiedzy wy- 
zwolonej i yropagatorem, wreszcie i stróżem 
idei Lgi nżr.dó%, 

Do użvorzenit projektowazego Uniwer- 
sytetu «iędsynarodonego przyczynić s$ mają 
w myśl projektu Uniwersytety krajowe, Sto- 
warzyszenia międzynarodowe, oraz władze 
pźństnowe, Pierwsze wysyłałyby peryody- 
emie nsjłepste swe siły na wykłady w u- 
czełni najwyższej, związki xajgłyby się pra- 
pagasdą w posx'zególnych kraach  rsądy 
dawałyby poparcie materyaiae, Subwemeyv 
nowałyby poszczególze katedry, tworzyły 
barsy czy kolegia dla słuchaczy i t. d. 

Organizacyą sdmiu:stracyjaą Uniwer- 
sytetu międzynarodowego bądzie senat zlo- 
żomy x przedstawic:e.i (uczonych) państw, 
która do związku majwyższej uczelni przy- 
stąpiłw, Podstawę prawną tej instytucyi Ra- 
ukowej stanowią art. 24 i 25 organisaryi 
Ligi asrodów, przawidująse utworzenie mig- 
dzyntrodowego biura wiedzy i wychowania 

Bureau international des scientes et de 
education) pod protektoratem zziąsku mię 
dtypańctw owego. 

Program nauki Usiwersytetu między- 
narodowego nie może być ściśie określonym 
kędzie on z reguły xzmiennv, Katedry nie 
będą obsadzone siłami st»łemi, wykładać 
będą albo profesorowie boworis causa, który 
to tytuł »rzyznany będzia naizuakomitąrym 
uczonym przez senat Uniwersytetu, przez 
delegowany'h przedstawicieli poszczególnych 
Uniwersytetów krsjowych, wreszcie przsz 
iudsi maui, Specyslistów i fachowców, 
saproszonych przez zariąd ma pewną Seryę 
inb cykl odezytów względnie wykładów, Pro- 
fesorowie boworis causa oraz dalegasi uezel- 
ni krajowych z reguły wykładać będą przez 
jedno półrecze, ustępując następnie miejsca 
inay. Każdy z wykładsjących obowiąsany 
jest streścić esłę swą dctychczisową prace 
naukową, podać osiągnięte wyniki i wyłożyć 
swoje teorvye, Wskutek ciągłej zmiany pre- 
legentów Uniwersytet międsynarodowy da- 
wać będzie w ten sposób całokształ, wiedzy 
ludzkiej zapoznawać z najnowszym dorobkiem 
naukowym oraz warelkiemi metodami bada- 
aia. Stanie się więc rodzcjem Kadaniw zr8y- 
tetu, uczeluią nie dla początkujących lecz 
dopełniających wyższe studya. 

Słuch aczam' Uniwersytelu między aaro- 
dowego mogą być doktorzy Un'wersytatów 
krajowych, ponieważ zań liczba frekwentan- 
tów musi być ograniezozą do 2000 rtacha- 
czy za eżględu na laboratorąa i semiaacya, 
każia uczelnia wyższa*) będze m'ała prawo 
wysyłać do 5-ciu najzdolnisjszych abso! men- 
tów Calem Uaiwersytetu m gizynarodowegpo 
jest jak naćmien ł m nia sauks ar gramowa, 
lecz z*20zns wanie z stanem cgólnym: wiadzy 
i jej postępsm, dobór tedy wykładów pozo- 
stawiony pędz'e zupełnie słuch:exom, 

Prawo zapisania się na Uniwersyt% 
międzynarodowy ważne jest tylko ma jeden 
rok i nie może być odnowione. Dla wxzaje- 
mnegce zapoznania się słucha:zy różnego po- 
chodzenia pomyś!any jest os'bny klub, w któ- 
rym ci obowiąskawo mają mieć perjodyezn e 
pralekcya o stosunkach, literaturze, bistoryi 
i situce swego kraju. Stosunki sadzierzgnięte 
w ten Ssposóh ułstwią wzajemne x"lżenie 
najinteligentniejssych umssłów poszczegól- 
nych narodów i stworzą silną podstawę dia 
idei ligii m'ędzypaństwowaj. Koszte utzzy- 
mania słuchaczy ponoszą państwa, z których 
pochodzą. 

Laborsiorja Uniwersytetu międsynaro- 
dowego oraz jego pracownia mają sa zada- 
nie kadamie wiedzy na podstawie dorobku 
jego czas wych profesorów, ułstwiajzo ucze- 
nym wymianę myśli, osiagniętych już resul- 
tatów, oraz wsajemne iniormowanis 0 zimia- 
rzonych i rozpoczętych praczch. 

Tak przestawia się w ogólnych szary- 
sach projekt Uniwersytetu międzynarodowe- 
go mającego powstać w Brukseli, poparcie 
226, które ten pomysł potężny uzyskać sdo- 
łał wśród n:jpoważziejszych kół w Anglii 
i Fransyi dają ręko'mię rychłego urzeczy- 
wistnienia myśli utworzenia środowiska na- 
ukewago mogącego zchnąć wiedzę m2 szero- 
kie tory niexwykłego postępu. 


Dr, Tadeusa Lubaczewski. 


*) Istnieje obeenie łącznie 400 szkół 
średnich, 


Przekłady Boya 


Racine „Fedra“, Lesuge „Dyabeł kul 
wy“. (S Gebethner i Sp. Kraków), Murgot 
„CygaBerya*, (J, Oserneeki, Kraków). Bal- 
zac „Historya wielkości i upadku Qesafa 
Birotteau“, „Cierpienia wynalszcy*, „Bias 
i nędze Kurtyzany*. (G. Gebethaer i SP: 
Kreków). i 
(Z. 8) Z początku, w pierwszych chwi- 
laeh przekładowej działalności Bova, tlums* 
czenie arcydzieł literatury framcuekiej, Ste" 
aowiło artystyczną rozrywkę lekarza, spełnis: 
jącego dniem i nocą mozolny obowiąs 
dyżurnego w szpitalu wojskowym. Rozrywkś 
jednak zmieniła się wkrótce w czynność 
wyższego znaczenia, ohejmnią”a coras sser 
sky zakres kulturalnego zsdam'a. W koce 
po czterech latach mierwykłej pracy tłume* 
cza, dała rezultat przechodsącwy wezelkie OGR 
kiwania, bo „bibliotekę”. składającą wię z kil- 
kudziesięciu dsieć, w blisko stu temach, bit 
dsących wśród miłośników piśmiennictwa 
fcancuskiego odnowienie rozkosznych wrażeń 
jakich dozxawali, sapoznając się z niem nie | 
gdyś, a tworiących cenny pomseniczy mate | 
ryał dla wykłsdsiących historyę iiteratucy 
powszechnej w szkołach i ma prelekcyseh | 
publicznych. Biblioteka ta, zaczyna się pisma” 
mi Montaigna i Rabelais'go, stojącymi, ~ | 
że utyjemy tu wyrażenia Boyz — „niby ału* | 
py graniesne, u samego początku dziedsin | 
literatury fravcuskiej*, słowem źródłami, 
z których wytrysnął tradyejiny, racyonali: | 
styczny kieronek, w jakim rozwija sią om | 
następnie w ciągu czterech wieków. Nie brak | 
w tym biblioteszaym zbiorze Ś iśle krytych 
mej „Metody* Kartrzinsza; znajdujemy % 
nim (w tych daiach wydaną) tragedyg kle | 
Byezną, „Fodrę* Rarięs'a, słusznie saliess * 
ną do arcydzieł testra XVII. stulecie 
są w nim wszystkie komedye Moliera, mój” 
genialniejssego pisarza francuskiego, głęb” | 
szego niekiedy od Szekspira, żywego i ŻY” . 
w.itnego po dzień dzisiejszy; jest ciekawy 
Bpecymen powieści, Leszga'a „Dyabeł kule 
wy“, pomimo nadzwycztjnej zwięsłości ugra' 
powanych w sobie kilku wątków, bogactwem 
charakterystyki, zapewiadający Balsaca; jest 
Beaumarcha s, Merivsux, Diderot, Voltaire 
R>sseau, Montesquieu i niermiernie symp*' 
tyczay, prawie nowocresnv chocirź najnić* 
Biuszniej zapomniany Teofil! Gaulier, wrest 
cie Murger, o którego niedawao wydznój 
w przekiadzie „Cyganeryi*, pułnej przedsi 
wrego humoru i J'ryczaego wdzięku, Bl | 
wiedzielibyśmy może. gdyby nie przysć | 
mimały nam jej dwie przeróbki teatrals? 
i ezar muzyki Puceiniego, opromienisjące) 
niezwykłym blask.em iiche włoskie librett? 
i cieszącej się świstowym rozgłosem. Dopóki 
była szeregiem nowelistycznych felietonów: 
noszących nezwę „Scen z życia eyganery! ' 
nie mcgła zapewnić autorowi wawet skrom“ 
go utrzymania, Gdy zxś w 1849 roku ukaff 
ła się ma deskach pzrysk:ego teatru Vari 
w układzie Tecdora Barriórs, Bypiąc co 
czór złotemi dochodami. bredzy poeta, £ sil 
wyczerpany i ciężso chory, leist w szpit 
Indywidualnie, nie tłamacząe i nie posib% | 
jąc się układem Barrióra, przsrabiał ją do | 
scen polskich Kszimierz Zalewski. | 
Wśród nmajnowstych przekładów Bof* | 
figurują przeważnie romanse Bslzaea, woho | 
dzące w stłsd największego i niezawodsić | 
najrnskomitszego cyklu powieściowepo, jski | 
kiedękolwiek stworzyła wyobrsźnia, połącz” 
ua z ścisłą i piln3 ovserwacyą. Jeż w latach 
pom'ędzy 1830 i 1884 rokiem, «dv Balxa6 
swe diukiem ogłasyane dzieła, saczął podpi 
sywać własnem nazwiskiem, powziął on 26 
miar nadzć wszystkim romansem, wychcdsą 
cym x pod jego pióra. cgólny, jeónoiity ty“ 
tuł, wskasujący na ich wspólny ideowy itë 
matowy związek. Pierwszym, w tym cell 
wymyślonym tytułem, były „Studya « byczś” 
jowe“, podzielcne na: „Seeay z życia pry” | 
watneg>", Sceny z życia prowimcyi”, „NesB/ 
s życia paryskiego“, „Sceny z życia polity 
cznego", „Szeny z Życia wojskowego” i „Seo 
ny 1 życia wiejakiego*, A 
Były to w rzeczy szmej tylko ram/' | 
w jakie autor ujmowsł opowiadanie, pr 
ważnie głębsze treścią, niżby można było 
tem sądzić x zauw powyżej wymieniony” 
poddsiałów, Więc „Sceny x życia prywatne | 
go“ poświęcił przeważnie analizie wzruszeł” 
wrażeń i namiętności nierozważnej młodzie, 
ży; w „Scenach x życia prowiacyonalnego 
uwydataił wsikę uczuć ssłachetnych z samo” 
lubstwem i wyrschowaniem; w „Scenać! 
życia paryskiego* odmalował z niepospoli 
siłą rysunku i koloru, brak szczerych senty” 
mentów, stojących się coraz rzadzzemi, 
kezemność rozliczeych miskich namiętność 
ubieganie się o władzę, znaczenie, ntanow! 
ska i bogactwa, upadek nexeiwośsi, poczytś! 
nej xa:głupotę przez tych nawet, którzy prze” 
nią bili cxołem, obniżenia dostojeństwa rel" 
gii przez narzucenie jej roli środka, słuśf ; 
cego do rządzenia ludem, słowem wszystki” | 
ujemne strony materyalnej cywilizacyi, jak? 
wówczas pyszniła się st-lica Franeyi, W ty 
trzech oddziałach chciaż Balzae wypowi? 
dsieć (i poniekąd wypowiedział) wasystk, 


0 mis}? do wypowiedzenia o człowieku, jako 
0 człowieke, 

W „Scemach z życia polityczeego" pra- 
gug? omówić dażonia maa i grup szołeczzych, 
raz wykszać sprzeczności, javie zachodzą 
| między interesom prywatnym a publicznym. 

resztie w „Scensch s Życia wiejskiego” 
aamier:ał odmalować, zamiast wnętrz, kraj- 
| obrazy. zzsjęćóz w polu, pełne uroku i ko- 
| myści, przeciwstawiono pracy w mieście, 
| druzgocącej osjsilniejsze organizmy, W rzeczy 

samej jednak też same zabiegi i walki, tylko 
znacznie csłabiome ciszą i słodyczą spokoju, 
oraz częstszą samotnością, W ten sposób pojęty 
olbrzysa: plan cyklu powieściowego, postanowił 
Baisac uzunełsić seryą „Studyów filozofi- 
€znych*, stanowić mejących preleg i epilog 
| całości, lecz w 1841 roku, wpadł na pomysł 
| nadania swemu motętnemu i genislnemu 
_ przodsięwzięciu twórezemu bardziej syatety- 
| €snego tytułu. 

Tytułem tym, przy ocgólnem uznaniu 
krytyki i czytelaików, stały się niewzrnsze- 
nie raz na zawsza dwa wymowa wyrAty 
„Komedye ludzka* (Comédie humaine), tak 
Ra mieustanzie winawisnych edycysch sbio- 
rowych dzieł genialzego rom*nsopisarza, 
jak i w historyi literatury, Z tej komedyj, 
wybiera Boy z kolei (chociaż nie w chro- 
nologicznym porządku) pówieść po powieści, 
i przyswaja je piśmiennictwu naszemu przed- 
kładzjąc jasno i pięknie trudny i niekiedy 
zawiły styl Balzaca, odtwarzające równocześnie 
wiernie właściwemi i odpowiedniem słowni- 
ctwem polskiem  niesmiernie brgate, bo z 
różnych. specyslnych słowników czerpano 
słownictwo bzlsakowskie. 

D: ostatnich, najnowszych przekładów 
mależą: Cierpienia wynalazcy", „Biaski i nę- 
dze życia kurtysany* i „H storya wielkości 
i upadku Cezara Birotteau*. Dwie pierwsze 
owieści, o wątku mniej prawdopodobnym niż 
prawdziwym, bo ujsskrawionym wpływem 
współczesnego romzntyzeu francuskiego, bu- 
dxa iednax zajęcie gorączkowym biegiem 
zdarzzń i ayszną charakterystyką głównych 
postaci. Trzecia należy do najcelniejszych 
arcydzieł twórczości wielkiego romansopisa- 
rza, Wszystko w niej jest doskonałe: celowe 
założenie, treść, akcyza i charaźtery, 


Telegramy F. A. T 


W Persyi. 


Wiedeń. (B, K.). Z Londynu donoszą, 
że według wiadomości nadchodzących 3 Te- 
brisa tamtejszy: konsul niemiecki oblęgany 
był przez zwolean'ków perskich demokratów, 
którzy domagali się wydania niektórych 
Niemców, 


Spotkanie Lloyda George'a z Mil- 
lerandem. 
Londyn, (Havas). Spotkanie Lloyda 
- George’s z Millerandem nastąpi dnia 20 
b m, w Londynie albo w Paryżu 


Liga naredów a Rassya. 


Londyn. (Hxvas). Bonsr Lsw oświad- 
cew? w Izbie em'n łe mi» otrzymsł dotych- 
czas odrowiedzi od rządu sowietów na żądz- 
nie dopuszczenia do Rosspi komisyi Ligi nz- 
rodów, 


Baronowa Orozy. 


NIEUCHWYTNY  BIEDRZENIEC. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dzlszy). 


Przerażenie zamkuęłc wszystkim usta— 
nikt nie odważył się zabrać głosu. 

— Dalej w drogę do Gayole — priy- 
nojmniej sobacsymy tę kobietę. Gniewny, 
rozjuszony tłum gromadził się na ulicy, Od- 
czytano proklamacye, gdy mężczyźni wy- 
chodzili z traktyerni i wracali do domów 
na noe. 

Opowiadali nowiny kobietom, stawiają 
cym ns stole wazkę z zuwą i chleb na ko- 
lseyę dla swych mężów. Już nikt nie sama- 
rzył o udzniu się ma spoczynek, ami o spa- 
niu tej mocy. Utrzymujący rodzinę i ei, co 
byli zaletni od ich zarobkowej pracy, drżeli 
o swoie Życia, 

Opierać się temu okrutnemu rozkazowi 
byłoby supełnie bezskuteczne — nawet myśl 
podobaa nie powstała w głowach tych po- 
kormych, tych prostodusznych rybaków, wy- 
czerpanych nutąeą walką o byt eodziennr; 
wygłodzona ludność małej prowincycnalrej 
mieściny nie xdobyłsby się na tyle energii, 
by podaieść bunt otwarty. Pułkowi żołnierzy 
wysłanych s południa i zakwatorowznych na 
Zamku, Bulończycy mogliby przeciw stawić 
zaledwie kilkanaście starych, zardzsewiałych 
_ muszkietów, 


Tatarzy przeciw bolszewikom. “ 


Londyn. (Havas). Daily Express do- 
widoje się s Konstantynopola, że ludność 
tatarska w okoliczch Tyfiisu powstała prze- 
<iwko bolszewikom i wsięto do niewoli 2000 
komanistów, Wnet jednsk nadeszły posiłki 
bolszswickie, które opanowały miasto i wy- 
mordowały ludność, 


Komisya międzykoalicyjna opuszcza 
Cieszyńskie. 

Walcz, (Radin). Z Wiednia donoszą: Z Mo- 
rawskiej Ostrawy komunikują, ze śródeł kom- 
pstentnyeh, że m'ędzykoalicyjna komisya 
plebiseytowa wkró:ce cpuści Sląsk Cieszyń- 
ski. Członkowie te; komisyi są już gotowi 
do wyjazdu i oczekują z dnia ma dzień swe: 
wo odwołania. Komisyn usunęła się supel- 
nie od wę”onywania czynności, jedynie tyl- 
ki przydzielony do komisyi międzynarodowej 
komitet węglowy jest jeszeze ezynny. 


Niemcy orgasizują wojsko. 


Paryż, (Hav.s). Echo de Paris dowia- 
duje się, że Niemcy energicznie organisują 
swoja kadry wojskowe i wzmacniają mate- 
rysł wojskowy, Kilka bateryj ciężkiej arty- 
ieryj, które miały być zniszczone, nie zostało 
zgłoszonych i ukrytryeh przed komisyę en- 
texty. 


Niemieckie antypolskie demonstracye. 

Bytom. Onegdaj wieczorem urządzili 
Niemcy w Zabrzu gwałtowaą demonstracyg 
sntypolską, Na posiedzeniu rady gminaej, 
w której większość mają Polacy, przedłożyli 
Polacy wniosek ma przemianowanie nazw 
ulic w Zsbrzu nazwanych dotyebezss nazwa- 
mi Hohenzollernów i hakatystów, Uchwale- 
nie tego wniosku postanowiła mniejszość 
niemiecko udaremn*ć przez wpusYezenie do 
asli kilku podejrzanych iwdywidyów, które 
na dany znak rozpoczęły wrzawę, nie dopu- 
szczając do dalszych obrad. Wówezzs bur- 
mistrz oświadczył, że z powodu zbyt wiel- 
kiego przemęczenia nie może dalej prowadzić 
obrad i samknął posiedzenie. [Tymczasem 
przed budynkiem rady gminnej zebrały się 
tłamy Niemców, które wychodsących s po- 
siedzenia radnych niemieckich witały maai- 
festacyjnymi okrzykami i Śpiawami patryo- 
tyczaymi, pod adresem zaś radnych polskich 
wsnoszogo okrzyki wrogie i usiłowano Ba- 
paść na mieh, Niemcy urządzili potem pochód 
przez missto, Śpiewając pieśń: „Siegreich 
werden wir die Polen seblagen!* i demon- 
strująe przeciwko Polakom i Francuzom, 
Zaznaczyć należy, ze ludność polska stanowi 
w Zabrzu 80*/,: 


Krassin w Lóndynie. 


Loyn. (Radio). Komitet wykonawczy 
zebrał się w Lomdynie, aby xastanowić się 
aad memoryałem, przedłożonym przez Kras- 
sina w sprawie podjęcia stosunków hzndlo- 
wych =: Bossją. Reprezeatanci francuscy 
wzięli udriał w obrada:h. Zadeeydowsno, że 
komitet przyjmie Krassin: wa środę. 

Lyon. (Radio) Korespondent Petit Pa- 
risien dowiaduje się, że roxpoesuły się mię 
drysojusznicze rokowania ekonomictine Wo- 
leg Petit Porisien Lloyd George zawiado- 
mił Krassiaa że rządy psństw sprzymierzo- 


nych stenowewo postanowiły mie brać ber ; 


E akad W m w W 


pośredniego udziału w rokowanisch i sto- 


sunkach handlowych s Ressyą, pozostawia 
jąc inicyatywę kupcom i przemysłoweom. 


Obowiązkiem każdego obywatela 
jest nabywać 
5” Palską Pnżyczka Państwową, 


- KOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Walne Zgromadzenie kupeów i pro- 
dueentów odbyło się w ub. sobotę o gods, 
3:30 po południu w wielkiej szli Banku ku- 
pieckiego. Zebranych powitał właściciel dóbr 
p. Antoni Woliński, prezes stowarzyszenia. 

Obszerne sprawozdanie z cryamości 
Związku przedstawił dyr. Jsn Ryniewiez, 
stwierdzając, że rozwój Związku jest po- 
myślmy. 

W ciągu pięciu miesięcy b. r. dostar- 
czono wojskowości w okręgu krakowskim 
7444 sztuk bydła, 3 170 nieregacizny, oraz 
116 935 kig. mięsa, saś w okręgu lwowskim 
6.087 sztuk bydła, 4378 sztuk nierogacisny 
i aż 207.935 kig. mięsa. Ogółem sums, wy- 
dana przez Związek na tem eel wynosiła 
kwctę powsżną, gdyż aż 82,700.000 koron. 

Po udzieleniu dyrekcyi absolutoryum, 
przystąpiono do zmiany statuiu Zwiąska, 
która również po krótkiej dyskusyi przeszła. 

W dzlszym ciągu rozprawiano nad 
waioskami Rady nadzorczej w sprawie rot- 
działu czystego zysku za rok 1919. 

Przesnaczono na cele slebiscytowe 
16000 kar, na fundusz im, Piłsudskiego 
15.000 kor., na wdowy i sieroty po obroń- 
each Lwowa 15,000, na flotę polską 10.000 
kor., tak, że ogół darów Zwiąrku na cale 
użyteczności publiczaej  dosięgaął sumy 
106.000 koron. 

Ponadto przyznało Walne Zgromadze- 
nie szereg zapomóg dorzżnysh, a dodatkowo 
na fundusz grobowca ofiar, pomordowanych 
przez Ukraińców w Złoczowie przezna: zomo 
10 000 koron, 

Wyborami do komisyi rewizyjnej s33- 
kończono obrsdy; w skład jej weszli èp.: 
Majewski, Was i Zajączek. 


— Przosyłki nasion Diennik Po- 
wszechny podaje, że ma skutek starań Mini- 
sterstwa rolnictwa i dóbr państwowych Mi- 
nisterstwo prest i telegrafów rozporządze- 
niem x 17/4 zazwoliło na obrót »rzesyłkami 
pocztowymi, sawie”siągami nasiona do 10 kg, 
wagi między ws'ysikiemi mie'scowośeizmi 
na teremia b. Ko»gresówki i Małoselski, 
Przesyłki do siem wschodnich mogą być 
wysyłane tylko do nrzędów pocztowych wy- 
mienionpyeh w powyżstem  rozpórządzeniu, 
Obrót przesyłkami między b. dzieluicą pru- 
ską i invemi ziemiami Rzeczypospolitej. bę- 
dzie uregulowany osebaem rosporządzeniem, 


Rsaweny i odpowiedzialny radakior : 
ZTKWISŁAW ROSSOWSKI 
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Obywatele rękodzielnicy 
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5 Polska Pożyczkę Państwową 


Sekretaryacie Izby rękedzielniczej. 
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NADESŁANE. 


Za cę rubrykę Badakcya pie biorxa oipowiedsial aożwi 


prawdziwe skórzane 
j we wszystkich wielkościach, oraz 
półbuciki i pantofle płócienne 


w największym wyborze poleca najtaniej firma 


Schweitzer i Falbel 


Lwów, ui. Legionów l. 32. 


Zakład dentystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGAL 


Lwów, Sykstuska 2. 


-+ 


Komendant MEDINA, szef grupy personalu francuskiego 
we Lwowie, ma zaszczyt donieść ludności Lwowa o śmierci 


kapita Jana LARREY i żonierza Piotra MALLOCHET 


zabitych przypadkowo dnia 8 czerwca podczas pełnienia służby. 
Ceremonia religijny, poprzedzający pogrzeb, odbędzie się 


w sobotę 12 czerwca o godz. 


11 w kościele 00. JEZUITÓW. 


Przypomnieli sobie opowieści Andrzeja 


67) 
| Lemoine'a. okrutny los Lyonn doszetętnie zgła 


| drozego, Toulonu obróconego w perzynę i 
nie śmieli się buntowzé, 

Natomiast zatrwożeni ludziska udali się 
gromadnie w stronę Gayole, by patr:eć na 
te chmurne mury, więżące zakładniezkę ich 
życia i całości Wygląisły one ciemno i 90- 
nuro, z wyjątkiem jednego okna wychodzą- 
cego na południową stronę wałów, Okmo to 
było szeroko otwarte, słabe Światło jaśaiało 
z wnętrza, x gdy oni wszyscy stali tam, pa- 
trząc na mury w ponurem milezeniu, posły- 
szeli nagle dochodzący z wnętrza odłgos we- 
sołego Śmiechu i miłego głosu, przemawia- 
jącego bardzo uprzejmie w jakimó niezrozu- 
miałym dla nich języku, pedobaym do san- 
gielskiego. 


Na ciętkieh dębowych podwojaeh, pro- 
wadzących w podwórze więsien'a, przybita 
widniała proklamscys, wypisana ma tęgim 
pergaminie, Obok wisiała mała latarka, 
mdłem światełkiem blyszeząca w mroku, n- 
wrdatniając niekiedy zsmaszyste pismo i 
ciężki podpis surowy 8 groźny na żółta- 
wem tle pazieru, jakby znski nadchodzącej 
śmierci. 

Patrząc na podwoje i proklamacyę tłam 
mętezyza skupił się wokoło. Księżyc rzucał 
srebrne blsski na znużone głowy pochylone 
w trwożnem oczekiwaniu: na głowy sterych 
i młodych, ciemnywi puklami włosów po- 
kryte i osiwiałe wiekiem, na barki pochylone 


trudem s ręce szorstkie i zgrusiałe od pracy, 4 al 


Przez całą noc ludzie ci stali tam i 
esuwali. 

Straż gwardyi miejskiej była ustawio- 
na przy bramie, lecz mogła się oksssć nie- 
dość baczną lub niewystarczsjącą: wszak nie 
mieli jeszere tak zracznego skarbu do strze- 
żenia; więe aała ludność Boułzgae ofiaro- 
wała się pilnować ponurego więzienia tej 
nocy, by nikt nie mógł sią wymknąć oknem, 
ani przez mury, 

,  Mkrzegli kosztownej xakładnicski, któ- 
rej całość była poręczeniem ich własnej ca- 
łości. 

_. Mmiertelne milesenie pznowało wśrod 
nieh i naokoło, słychać było tylko monoton- 
ne łopotanie pergaminowej proklamacyi ped 
powiewem wichru. 

Księżye, który przez cały czas bardzo- 
kapryśnie i skąpo udzielał swego światła, 
teraz ostatecznie ukrył się sa ławicą chmur, 
a gromada ludsi, żcłaierze i szare, posęp- 
ne mury, wszystko razem pogrążyło się w 
mroku. 

Tylko mała lsterks na bramia przy- 
twierdzona rzucała teraz pasmo rudawego 
światł: i bsrwiła wiatrem poruszany perga- 
min krwawym kolorem  O4 czasu do Czasu 
odosobmiona postać oddzialała się z tłumu i 
podchodziła do ciężkich, dębowych drzwi, aby 
rzucić okiem na proklsmacyęg. Wtedy blask 
latarni oświetlił ciemną, lub siwą głowę na 
perg sekund: exzarne lub białe pasma wło- 
sów powiewały w wiehrze, s westchnienie 
zdziwienia lub zawodu wyraźnie dawało się 

jyazeć. r. 
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Niekiedy grupka trzech lub czterech 
ludzi przystanęł: tam na chwilę bez słowa, 
wzdychsjse tylko i rzucając utradkowe, py- 
taiące spojrzenia na siebie wzajem, lex da- 
remnie us'łając znależć jakiś wyraz otuchy 
w oblicza tej dzikiej beziitosnej proklamaeyi, 
Wówerss ostry rozkaz warty lub popchnię- 
cie kolbą bsgaeiu rosprastało małą grupkę i 
zmuszało milczących i ponurych powracać do 
ogólnej gromady. 

I tak ezuwali przez tę, długą bes keń- 
ea noe eałemi godzinami, która wybijał 
dzwon ns wieży B-firoi. Cienki deszczyk za- 
ezął mrzyć nad ranem, wilgotaa, zimna 
mgła przenikała do kości zmęesonych csu- 
waniem, 

Ale nie szważali na to, 


| — Nie wolno nam spać, bo ta kobieta 
jeszcze ucieknie. 

Kiiku przykucnęło na błotnistej dro= 
dze szeięśliwszym udało się oprzeć plecami 
o oślizłe Ściany, 


Dwa rasy przed samą -północą słyszeli 


tenża dziwny, wesoły śmiech dochodzący z 
wnętrza oświetlokego pokoju, przez otwarte 
okno. Ras brumiał on głośno i przeciągle, 
jakgdyby w odpowiedzi na znskomity żart. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


zam. acl sz 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE 


Licytacye. 

E II. 591/19/9. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony egzekwującej Wiktora Zęb;ń- 
skiego odbędzie się dnia 18 sierpnia 1920. 
o godz. 10 przed pożugn'em w biurze Nr. 78 


ma zasadzie już zatwierdzonych waruaków 
licytacya 1/8 części realności lwh. 346JLV. 


ności: 1/3 część realności parceli budowla- 
nej przy ulicy ów, Pawła 1. orj, 2 o po- 
wierzchni 522 mtr, kw, i ogrodu o powiterzenni 
862 mtr. kw., wartość szacunkowa 44.911 kor, 
66 h., najniższa oferta 282.400 kor, 88 h, Do 
realności lwh. 346/IV, dz. ks. gr. gm, miasta 
Lwowa naleią następują*e przynależności : 
drzwi dwuskrzydłowe, z oszklen'em, studnia 
kopana w ogrodzie i cemkrowana, 6 sztuk 
drzew owocowych, 123 mir, oparkanienia 
zniszczonego i komóxka drewn., OSzacowane 
na 3.530 kor., a w 1/8 części na 1.176 kor. 
66 h., Poniżej najniższej oferiy sprzedaz nie 
nastĄpi, 
„Sąd powiatowy, 5, I. Oddz. II. 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1920, (5311 3—3) 


E. XX, 2602/13/48, Edykt licytacyjay. 
Na wniosek strony egzekwującej Maryi Strauss 
odbędzie się daia 21 września 1920 o go- 
dzinie 9 30 przed południem w biurze Nr. XX. 
na zaszdzie obecnie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya następującej realności: ko. gr. 
gminy miasta Lwowa lwh. 828 Dz, I, Ozma- 
czenie realności lk, 970 1/4 przy u. Zofii 
l. orj, 30 składająca się x pare. bud, 1171 
powierzchni 815 in. kw.. ogród 1661/2 po- 
wierzchni 1844 m. kw. z jednopiątrową willą, 
portyerówką, siajn'ą, wozownią, Skłudem, 
wychodkiem służbowym, gaojarką, śmieciarką, 
sohodkami. Wartość szacunkowa 223.316 kor. 
Najniższa oferta 111.668 kor. Do reainości 
lwh, 828/1. ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
następu;4.e przynależności : 5% okien, 7 drzwi, 
wernis, story, kiuczę, 3 wanny, 3 plece ła- 
ziepkowe, Š kociółki, 3 muszle, dzwonek dla 
dozorcy, 3 kandelsbry elektr., 3 żarówki, 20 
szczepów owocowych, 65 drzew i krzaków 
ozdoba ch, 2 płoty z dzikiego wina, 3 ławki, 
Ogzacowane ma 3,186 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi, 


Sąd powiatowy SB. I, Oddział XX, 
Lwów, dnis 18 maja 1920. (5348 1—8) 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. II, 432/20/1, Przeciw Piotrowi Mi- 
chajluk, rolnikowi w Słopódce turyleckiej, 
tuazież Wasylowi Pobsjbaba 1 Maryi z Pobij- 
babów Kulibsbezuk, ktorych to awoje osta- 
tnich miejsce ponytu jest niesnsne, Wuie- 
siony został do sądu powiatowego w Bor- 
Bzćzowie przez rałahng ze Stachowysh Uzaj- 
czuk w Błobódce turyleckiej pozew o uina- 
nie i intabulacyę prawa właszości do real- 
ności AA a Ma 117 i połowy realnosci 
obj. lwn. 8 ke, gr. gm. Słobudza turyl. zpn, 
Na podstawie puawu wyznaczono auujencję 
aa dzień 27 sierpnia 1920 o gods. 9 rano 
w tut, sądzie sala Nr. 9. Celom strzeżenia 
praw pozwany.h Wasyla Pobijbaby i Maryi 
x Pobijbaców Kuisbrbczuk, ustanawia się 
p. dr. Burdowieza, adwokata w Borszezowie, 
kuraterem, 

. Tenże kurator zastępować kędzie po- 
zwanych ad 2. 1 8. w rzeczosej sprawie Ra 
ich kosat i nieb.zpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Borszęzów, dnia 27 maja 1920, (5367) 


C. II. 4338/20/1. Przeciw Piotrowi Mi- 
chajluk, rolnikowi w Słopódee turylackiej, 
tudzież Wasylowi Pobijbaba i Maryi z Po- 
bijoabów Kulipabezuk, których to dwoje 
ostatnich miejsee pobyiu jest n.8:nane, waie- 
siony został dv sądu powiatowego w Bor- 
Biczowie przez Oleam; z Bozsinczuków Kowa- 
iewicz w Słobódce Luryleckiej pozew o usna- 
Bie i intabuiacyg prawa własności dp p. gr. 
129/1 w śŚłobodce turyieckiej zpn. Na pod- 
Stawie pozwu wyznaczono audyencyg n* dzień 
27 sierpnia 1940 o gods, 9. rano w tut. S3- 
dzie sais nr. 9. (Celem strzeżenia praw po- 
zwanych Wasyla Pobijbaby i Marzi z Powj- 
babow Kulibabcsuk, ustanawia Się p. dr, Bur- 
dowicza, adwokata w Borszctowiy, Kurator: M, 

Tenże kurator zastępować bydzie bo 
zwanych ad 2, i 3. w rzeczonej Sprawie na 
ien kosst i niebezzieczeństwo, dupoki oal 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełaomoenika 
nie zamianują, 


Sąć powiatowy, Oddział II, 
Borszezów, dnia 27 maja 1920, (5267) 


Śr) 6 


C. II. 95/20/2. Wolf Himmel ze sęk 


wniósł przeciw Judzie Wolfowi Teitlowi, 
kupeowi w Strzeliskach nowych pozew o 
zapłatę 1.070 koron, Ponieważ Juda Wolf 
Teitel smarł, przeto ustanawia się dla nie- 
objętej masy spadkowej po tymże, kuratora 
adwokata dr. Jósefa Fewersteina w Chodo- 
rowie, który zastępować ją będzie ma jej 
koszt i mebezpieczeństwo dopóki jej spadk;- 


dz. ks. gr. gm. m, Lwowa. Oznaczenie real- | kt myc A FAMA | Tubifpetno- 


Sąd powiatowy Oddział II, 
Chodorów, 20 maja 1920, (5389) 


Prez, 11.538/20, P. Jaa Barszakienicz 
m'anowany noteryuszem w Radłowie złożył 
w dniu, 22 maja 1920 r. przepisaną przysięgę 
i obejmuje urząd notaryusza w Radłowie 
w dniu 6 ezerwez 1920, 

Sąd apelacyjny, 

Kraków, 28 maja 1920, 


Konkursa. 


Prez. 18533 


(5277 3—3) 


(5844) 
Konkurs. 


W sądzie apelacyjnym wò Lwowie będą 
obsaózone 4 posady azysienLÓW rachuako- 
wych ze systemizowaaymi poborami XI. ki. 
rangi. Ubiegający Się o te posady wniosą 
podania kompeteacyue najpóźniej do dnia 
20 czerwca ldżu do Presydyum sądu apela- 
cyjnego we Liwowie. 


Lwów, dnia 4 azerwea 1920 r 
Prezes sądu apelacyjnego 


L, 541/pr, (5837 1—2) 

Uelemm obsadzenia - posady protesora 
w powa szkole połośnych w Krakowie 
w Vil, klasie ravgi ogłasza się niniejszem 
konkurs, 

Do posedy tej przywiązane są wedle 
§ 6 ustawy z 34 iutegu 19U7 Da u. p. Nr. 56 
p10CZ Bystemizowamego dodatka słusbowego 
rocznie 901 mik, 60 f, płaca rocznie 2.540 
Mc., która po 5 i 20 rosu wzrasta pv 560 MK., 
a nestypuie po 15 i 20 roku pu 320 Mk, 
(dodatki pięcioletnie), nadto — zależnie od 
sianu Trud:iny — dodatek wojenny rocznie 
od 1.537 Mk. 20 f. do 3.847 Mk. 20 f., âo- 
datea drożyżaizny miegigcnic 140 Mk, lab 
210 ñk., 1. nadzwyczajuy dodatek drogy. 
źniasy miesięcznie od 2850 Me. do 3860 Mk., 
oraz LÍ, aaazwyęsajny dodatek drozyźniany 
w wysokości od 60 pie. do 100 pre. igesBej 
sumy wsżys.k.cn poprzednio wymieni.nyeh 
poborów służbowych, 

rob:ry powyższe mają b;ć znacznie 
podwyższone przy reguiacyi płac funkcyona- 
tyuszy państwowych, która wkióice Mż Ba- 
BLĄpIC. Należyciy udukumeutwwane podania 
uajeży wnosi do Okręguwego Urzęda Zdco- 


A. 20/19/5. Dnia i11 maja 1917 zmarł 
w Tutukowie ś. p. Hrycko Kostysiuk, syn 
Iwana, z pozostawieaiem rozporządzenia osta- 
tnaj woli. Ponieważ miejsc pobytu testa- 
mentowego dziedzica Iwana Kostyniuka nie 
jest znane, prześo wzywa się go, aby w pixe- 
ciągu roku zgłosił się w tut sądzie powia- 
towym i wniósł deklaracyę do szxdku, w prz:- 
ciwnym bowiem rasie spadek zostan'e prze- 
prowaszony z oświadczonymi dziedzieami 
i z kuratorem Nykołajem Mygierką dla niego 
ustanowionym, 


Sąd powiatowy, Oddz. I, 
Zabłotów, 19 kwietnia 1920. (4588 1—3) 


A. 98/20/49, Sąd powiatowy w Jarc- 
sławiu ogłu:za, że dnia b lutego 1920 zmarł 
Karol Bruczowski pozostawisjąc Tozporządze- 
nie ostabaiój woli, w którym ustanowił dxie- 
dzicem między imnemi i Wincentego Bree- 
zowskiego. Ponieważ sądowi miejsce pobytu 
Wiaceniego Braecowskiego nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu jo- 
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze- 
ciwaym bowiem razie, spadek przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się dziedziesmi i 
z kurażorrmm adwokatem dr. Rogerem usta- 
aowionym dla nieobecnego Wineeatego Brze- 
zowskiego. 


Sąd powiatowy Oddz. IV, 
Jarosław, 9 kwietnia 1920, (4676 1—3) 


oriyzacye. 


T. 57/20 (8). Zarządzenie umerzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Dy- 
rekcyi Kasy zalieskowej „Wiru* w Tyśmie- 
nicy podejmuje się postępowanie eelem umo- 
rzenia wymienionych niżej papierów warto: 
ściowych, które wnioskodawcy miały zagi- 
nąć, Wzywa się posiadacza tych papierow, 
aby je w ciągu uześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu sę- 
dowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W rasie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone, 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeczka wkładikowa Muskiej Szezadnyci w 
Przemyślu Nr, 12.741 opiewająca na kwotę 
2101 K 80 h, wystawiona na mię tejże Ru- 
skiej Szesadnyci. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 9 marea 1920, (3917 3—3) 


T, 5501/19/38 
Sprostowanie, 
Tus, edykt s dnie 3% listopaja 1919 


(2643) 


wia we Lwowie w terminie uo 15 lipca 1920.31, cz. £. 5651/19/38 ogłoszowy w numerze 77 


Lwów, dnis 10 czerwca 1920, 


Dytsktor Okręgowego 
Urzędu 4drowia : 


Dr, Mikołajski w. r. 


I E y 
Upadiości. 
8. 9/11/190, W sprawie upadłości masy 
spadkowej bi. p Jskóba Adəm. Uelem wy- 
boru nowych człdnków wydaiaiu waerzyc.6l1 
w imirjsca Majera Rpp», Mozesa Iaubesa 1 
Lewi Lutta wysusza sig »udyencyę na dzień 
30 czerwca lvŻ0 o goda. 11 przed południem 
w biurze Nr. 18 niżej wymieniosego sądu. 
Na :udyeucyg tę 1aprzsua sigo Wszystkich 
P, P. wierz,cieli usaudości wych. 
Bąd okręgowy oyw. Uddz, YiL 
Lwów, dnia 21 maja 1920. 


Spadki. 


A.,V. 687/20. Wezwanie dziedziców 
których pobyt jest niewiadomny, Gustaw Beer 
zmarł dnia 24 «wietnia 1920 w Nadwócnie 
ostatniego rozporządzenia mio snalezieño, — 
Jego rodzenstwo, kiórego miejsca pobyiu sąd 
nie zna, wzywa się, aby w przeciągu je- 
dnego roku licząc od dnia dzisiejszego . głosili 
się w tym sądzie. bo upływie tego czaso- 
kresu, odoędzie Się rozprawa spadkowa przy 
udziale dziedziców, którzy się zgłosili, i usta 
ano wionego dia nieobstnych kuratora p, Fran- 
cska Nowlokiego, 


Sąd powiatowy, Oddz, yV, 
Nadwórna, 28 kwietnia 1920. 


(6342) 


(5376 1—-8)| 


sz dnia ë kwietais lv20 dzieanika „Gazeta 
Lwowska* prostuje sig o tyle, że numer listu 
i ssstawuego Banku krajowego S, l. na 1.000 
korem zastrzeżonego na rzecz gr. kat, cerkw1 
w Jaworze mylnie oznaczony 2606 opiewa 


Sąd okręgowy cywilny Oddz, VII, l 
Lwów, dnia 4 maja 1920, (2643) 


Kuratele. 


P. IU. 159/18,9. Tus, uchwałą z dnia 
21 paździe.nika 1918 L, III. 27/18/7 pozba- 
wiouą terlę K gier, prywatną, w Niryju, Cat- 
kowicie własnowolności z powoda choroby 
umysłowej. Kuratorką ustaaowiono Chaję 
Friedier w Stryju. 


Sąd powiatowy, Oddział III, 
Stryj, dnia 22 stycznia 1920. (2404) 


P. 218/17/20. Sąd achyla posbawienie 
częściowe własaowulności Uhaimu  Breita 
z Liska z powoda choruby umystowej orze- 
csomo uchwałą tutejszego sądu z Ó wrześkia 
1917 r. D. 7/17/11, 


Sad powiatowy Oddz. I. 


Lisko, dnia 9 lutego 1820. (3977) 

P. 186/7. Sąd powiatowy w Kosowie 
jako władza nadzuratelaraa niewłasnowoinej 
Kstarzyny Jasieiskiej orzeka, iźzznom sę Cu 
do Lmemiasuowolnej Ksiarsyay Jasieiskiej 
pozbawienie włssaowolnoścći vrzeczony tus. 
uchwałą z duia 6 września 1907 P. 186/7. 


Sąd powiażowy, Oddział V, 


Kosów, dnia 6 marca 1920. (8094) 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarieg®. 


T. V. 140,20 (4). Zarządzenie postępo” 
wania eelem uznania za zmarłego. (irzegorś 
Omelan urodzony 7 października 1882 r. rol- 
nik w Iwanczanzch powiat Zbaraż, powołspy 
w czasie cgó!nei mobilisacyi do wojska aū- 
stryaekiego, opuścił w sierpniu 1914 swoje 
miejsce zamieszkania i jsko żołnierz bra 
udział w wojnie światowej, Od ezagu odej- 
ścia do wcjska nie daje o sobie żnadnego 
znakn życia, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Iwanczsnach s dnia 20 maja 
1920, Zaprzysiężonem zeznaniem świadka Wa“ 
syla Łypoweckiego stwierdzenem zostało, %0 
Ghzegorz Omelan brał udsiał w walce z Mo* 
skalami pod Przemyślem w listopadzie 191% 
a trafiony kalą w prawą stronę czoła, padł 
trupem. 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1 vst, 1 ustawy 
z dnia 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr, 128, 
przeto zarządza sig ma wniosek tony jego 
Anay Omelan postępowanie, celam uzna” 
nia se zmarłego Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kursto- 
rowi p. dr, Jampolerowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymie- 
RionymM. 

Grzegorza Omelsna, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed poô- 
pisanym sądem, lub w inny sposób dał znsć 
sobie. Bad tutejszy ika ponowną prośbę po 
dniu 1 grudaia 1920 rozstrzygnie o uznania 
za zmarłego i o uznanie małżeństwa za roz- 
wiąsane, 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, 2 czerwca 1920. (5836 1—8) 


T. IV. 8/29 (2). Zarządzenie postępo” 
wania celem uznania za zmarłego. Adolf 
Borowczyk urodzony 188% r. w Głębowicach 
powiat Wadowice, syn Ntaniaława i Józefy 
roimik, żołnierz 20 pp, dostał się do niewoli 
serbskiej w listopadzie 1914, oa tego czasu 
nie dał saaku życia, zaś podług zezaań to: 
warzysza bromi bjł tamże chory ma tyfus i 
exerwonkę, 


Gdy zatem przyjąć mkleży, że zachodzi 
ustawowe Gomniemakie z $ 2% L, 2 ustawy 
cyw., przeto wdraża się ma prośbę jego żony 
Aany z Frydrychowic postępowanie celem 
uzasnia xa zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielomo sądowi okfy- 
gowemn w Wadowicach wiadomości o powyź 
wytetenionym. 

Adolfa Borowezyka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tut. ma ponowną prośbę po dnin 21 wrześńia 
jaj roku rozstrzygnie 0 uzaaniu za zmar* 
ego. 


Sąd okręgowy Oddział IV, 
Wadowies, 21 lutego 1920, 


T, 148,20 (3). Wdrożenie postępowakia 
celem uznania xa zmarłego, Władysiow Lu- 
biński urodzony 10 września 1872 we Lwo- 
wie, wośny pocztowy, z ogłoszeniem ogólaej 
mobilizacyj wstąpił w szeregi armii austr. 
służąe przy 19 p. obrony kraj, We wrześniu 
1914 brał udział w krwawej bitwie pod Kra- 
snem, z której nie wrówii. apo której zano- 
towany został w ksiyśze strat jako zabity, 
aa podstawie opowiadań najbliż:zych tows- 
rzyszy bromi, Od tego ezasu mie ma też o 
nim żadaej wiadomości, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w imyśl $ 24 ]. 2 usiawy cyw., wdraża się 
na wniosek Leontyay Lubińskiej postępowa” 
nie, eelem uzasnia wymienionej osoby 33 
zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi. 

Władysława Lubińsziego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem siswił siy, 
o ile żyje, lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd orzekmie ostatecznie na ponowny 
wniosek po dniu 15 października 1980 r. 
o uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu węzła 
małżeńskiego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział” VII. 
Lwów, 28 marca 1920, (4760) 


T, VI. 881/19 (5). Wdrożenie postępo- 
wania eslem uznalia xa zmarłego. Wojcie- 
chowski Jan rolnik z (ławłówki, syn Jana i 
Matyaany, ucodseny w roku 1879 w Bogu- 
cieach powiaz Bochnia, przydzielony w sierp- 
miu 1914 do 13 pułku piechoty, nie daje o 
aobie zaać od listopada 1914. Według zesnań 
Piotra Kumora z Mikiuszowie i Franciszka 
Kaima z Woli drwińsk ej, miał paść w je: 
sieni 1914 w bitwie w okolicy Sandomierza. 


(4963) 
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Warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
myśl $ 1 ustawy x 31 marca 1918 Dx. 
P. Ńr,128, przeto na prośbę Barbary Woj- 
8chowskiej wdraża się postępowanie, celem 

atia wymienionej osoby xa zmarłą, aà 
ra. am ogłasza się wszwanie, ażeby udzielc- 
Ro sądowi wiadomości o zaginionym. 


i Jaza Wojciechowskiego wzywa sig, aby 
Mawit się przed podpisanym sądem lub w 
any sposób dał zaać o sobie. Po dniu 15 
Studnia 1920 r. sąd na ponowny wniosek 
orzekaie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Bad okręgowy eyw. Oddz, VI, 
Kraków, 11 marca 1930. (4798) 


T, IV. 148/19 (6). Wdrożenie postępo - 
| Wania celem uxuania za zmarłego, Henryk 
Ludwik Borzęcki, urodzony w r. 1877 w Łąt- 
U i tam zamieszkały, miał zginąć 3 czerw- 
m 1916 w bitwie pod Studzienkami i od 
| lego exasu nie dał o sobie znaka życia. 

Gdy zatem przyjąć mależy, że zachodzi 
| Wtawowe domniemanie z $ 1 ces, ro:p. £ 
dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, 
| preto wdraża się ma prośbę Anieli z Seku- 
| tów Borzęckiej w Łątku postępowanie, celem 
| Uznania xa zmarłego, zaginionego. Wydaje się 
Przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo- 
Wi wiadomości o powyż wymienionym, a 
| wginionego wzywa się, aby przed niżej wy- 
Bienionym sądem stawił się, lab w inny 
Sposób uwiadomił o swem życiu, Sąd tutejszy 
la ponowną prośbę po dniu 80 listopada 
20 roku rozstrzygnie o uznaniu za smar- 


| łego, 


<= 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, 17 kwietnia 1920, (5329) 


T. IV. 82/19 (3). Wdrożenie posigpo- 
Wania celem uznania za zmarłego, Zaaharyass 
ekeła urodzony w roku 188% w Ozeczowie, 
Umiestkaiy w Rybniu, żołnierz b. austr, 20 
M., według pisma dowództwa I, pałku strzel- 
tów podhalańskich zaginął dnia 8 lipca 1916 
| * bitwie koło Hrehorowa, a według pisma 
Wwierzchności gmianej w Rybniu od tego 
asu uie ma o nim Żaduej wiadomości. 
| Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
| atawowe domniemanie z $ 1 ces, rozp. 
| è dnja 31 marca 1918 Ds, p. p. L. 128, 
| Beto wdraża się na prosbę Maryi Sekuło- 
Wej w Bybnia postę;owanie, celem uxna- 
IB za zmarłego, zaginionego. Wydaje się 
Weto ogóise wezwanie, aby udzielono 84- 
Uhi lab karatorowi panu dr. Wrońskiemu, 
diwokatowi w Nowym Sączu wiadomości 
|| powył wymienionym, a zaginionego wzy- 
sie, aby przed niżej wymienionym sądem 
tawi? się lub w inny sposób uwiadomił 
swem źyciu. Sąd tut, na yosowną prośbę 
b dnia 31 gradnia 1920 r. rozstrzygnie O 
aniu za zmarłego, 


Bąd okrygowy, Ośdział IV, 
| Nowy Sącz, 27 października 191%. 


T. IV, 116/19 (8). Wdrożenie postępo 
Mais celem udowodnienia śmierci. Karol 

Weżny z Jastrząbki starej, żołnierz przy 57 
| P w [arxow'e, b:orąc uasiał w walkach na 
| toncie rossy,skim w doia 5 września 1916 
|*9przerweniu lin:i bojowej austr, prze: mo- 
|. U pod Huilarami koło Podhajee, dostał 
„© do niewoli rossyjskiej, Wediug zaprzy- 
Bionych zeznań świahka Bolesława Bobro, 
| stali obydwaj przewiezieni do gubernii Pe- 
„skiej, gdzie koło miasta Kuczni umie- 
Mezono ich przy rąbaniu drzewa w lesie, 
tej miejscowości Karol Należay zapadł na 
Zus | po traech aniacn choroby w OLeeno- 
i Świadza Boiesiawa Bobro życie zskończył. 


Gdy wobec tego jest prawdopodobae, 
© osoba wymieniona poniosła Śmierć, Ssa- 
dza się Ra wniosek Anny N»ieżnej po- 
„$powanie, eelem udowodnieaia jej Śuuerci, 
„śaraiem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
aa 10 września 1920 albo sądowi, also p. 
(© Emlowi Psarskiemu, adwoxstowi w Tar- 
którego ustanawia się kuratorem, 
-Ujelono wiadomości o zaginionym, 

Po upływie tego terminu ipo przepro- 
Wadzeniu dowodów S4d orzeknia ostatecznie 
| Wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
“mów, 25 stycznia 1920, (5272 1—8) 


T. 120/20 (3). Wdrożenie postępowania 
em uznania za zmarłego. Damian Feduń 
JR Iwana i Matrony guspodzrz w Sanuro- 
le pow. Brody, urodzony 8 listopada 1884, 
„wWołany do służby wojskowej dnia 1 sierp- 
Ma 1914 dotąd nie wrócił, Przesiuchani pod 

ysięgą świadkowie Ilko Tymczuk i Iwau 
„Jmbaluk zczuali, że razem z Frdunem stu- 
i przy 85 p. obrumy krajowej w Przemy- 
SU j jak słyszeli pewnego daia od kolegów 
v8wrsvśniu 1y14 zachorował Feduń na cho- 

ę i zabrany do baraków choleryeznych 
pie zmarł. Jakkolwiek świadkowie byli w 
i t6myślu do dnia 23 marea 1915, t, j. do 
xS0 zdobycia przez Rossyan, więcej Feduna 
widzieli, 


(6328) 


| PU> > a 


Gdy zatem można przyjąć, ża zaistnie- | 


w 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieje 
ustawowe domniemanie x $ 24 L 2 ust. 
cyw. i $ 1 i 2 ustawy 1 31 marca 1918 Ds 
p. p. Nr. 128, przeto zarzsdza się ka wnio- 
sek jego żony Matrosy Feduń ur. Ganat 
postępowanie, celem uxesnia Damiana Fedu- 
Ra za zmarłego, zaginionego, a małieństwa 
jego z Matroną Fedań ur. Gnat zawartego 
za rozwiązane, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono sądowi lub kuara- 
torowi p. dr. Drohomireckiemu, adwokatowi 
w Złoczowie, którego się sararem ustanawia 
kurstorem węzła małżeńskiego, wiadomości 
o powyż wymieRionym. 

Gdyby Dzmian Feduń mimo to żył, 
wzywa się go, aby stawił sig przed podpisa- 
nym sądem lub w imay sposób dał zmać o 
sobie. Sąd tutejszy ma ponowaą prośbę po 
dniu 15 listopada 1920 rozstrzygnie o usna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, 30 marca 1920, (4309) 


T. 62/19 (8). Zarządzenie postapąwanie 
celem uznania za zmarłego, Tekla O'szewska 
z0 Sąsiadowie wniosła o uznanie męża jej 
Ludwika Olszewskiego za zmarłego i uznanie 
małżeństwa z nim zawartego za rozwiązane. 
Wedle jej zeznań, Ludwik Olszewski z wy- 
buchem wojny 1914 r. powołany został do 
wojska i zaraz dostał się do niewoli. Wedls 
kartki Ozerwonego Krzyża umarł Ludwik 
no ra w Bukowie w dniu 24 sierpnia 

r. 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 mar” 
ca 1918 Dr. p. p. Nr. 128, wdraża się po” 
stępowanie, celem uvzasnia go sa zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólae wezwanie, ażeby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw, 
dr. Thórhausswi w Samborze wiadomości o 
powyż wymienionym. Sąd tutejszy na pono- 
wną prośbę po dniu 1 listopada 1920 roz. 
strzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 11 maja 1920, (5391) 


T. 85/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Anna z Medy- 
ków zam. Leszezyszynowa w Pohorcach wnio- 
sla o uznanie mężs jej Jana Leszczyszyna za 
smarłego, Z zeznań świadka Stanisława Gar- 
dasza wyniks, że Jam Leszciyszyn jako żoł- 
nierz b. armii austro-węg. dostał się do nie- 
woli rossy,skiej, W sierpniu 1916 w Kursku 
zachorował on niebezpiesznie i oddany zo- 
atal do szpitala i od tego czasu nie ma o 
nim żadnej wiadomości, zachodzi tedy po- 
dejrzenie, że tam umarł. 


Wobee tego w myśl ustawy z dnia 31 
mircea 1918 Dz. p, p. Nr. 128, wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ab 
udzielono wiadomości sądowi lub kuratorowi 
p. adw. dr. Hamormauowi w Samborze o po- 
wji wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 września 1930 roku roz: 
strzygnie o usnaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział V, 


Sambor, 24 marea 1920, (5289) 

T, 84/20. Zarządzenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarł:go Nykoły Diacznka 
s. Hawiyły. Nykoła Diaczuk syn Hawryły 
urodzony % grudnia 1888 w Gwoźdźcu ma- 
tym, ozeniony 16 paździe:nika 1913 z Maryą 
z Opyskiw Disczuk, powołany w czasie ogól- 
nej mobilizscyi w r. 1914 do wojska, pizy- 
dzielony do 24 pp., uczesiniczył wedle ze- 
znań świadka Wincentego Krasuck.ego w bi- 
twach pod Iwangrodem i w Karpatach, gdzie 
na froncie rossyjskim dnia 17 lub 18 kwie- 
taia 1916 ugodzony kulą nieprzyjacielską 
miał paść na polu bitwy, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie* 
ją warunki ustawowego domniemania śmier- 
ca w myśl § 24 1.8 ust. cyw.i $ 1 ustawy 
z 31 marea 1918 Ds, p. p. Nr. 138 i rozp, 
Mik, 3 8 kaietńia 1918 Da. p. p. Nr. 184, 
zarządza się na wniosek Maryi z Opysków 
Diaczuk postępowanie celem uznania wymie- 
nionej osoby sa zmarłą, 4 zarazem ogla- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi lub p. dr. Jolles 
aśwokatowi, którego ustasawia sig kuratorem 
oras obrońcą węzła małżeńskiego, 


Nykołę Diaczuk syna Hawryły wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym aądem 
lub w inay sposób gał znać o sobie. Po 
6 miesiącach od dnia ogłoszenia edyktu w 
Gazecie urzędowej, sąd na ponowny wniosek 
orseknie ostatecznie o uzmanıu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Kołomyja, 15 kwietnia 1920. (4376) 

T, 107,20 (4), Wdrożenie EA ada 
nia celem udowooniemia śmierci Nykoły Piu- 
hatera, Nykołs Płuhater sya Sawki, urodzo- 
ny 18 grusnis 1882 i zamieszkały w Henu- 
sowcash, powołany ególną mobilisacyą do 15 
pp. austr. armii, odezedł w pole ma front i 


od tego exazu wszalki ślad za nim xaglną! ; 
Świadek Kość Sokelak i Andrij Parypa ze- 
znali, że w październiku 1916 podczas bitwy 
padło dużo żołnierzy, a po ustaniu bitwy 
brakło również Płahatera. Następnie w pul- 
ka opowwiadamo, że tenże został zabity, 


üdy wobec powyższego jest prawdopo» 


dobnem, że Nykoła Płuhater poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Anny Płunhater w Hana- 
sowcach zarządza Się postępowanie, eelem udo- 
wodnienia xaszłej śmierci zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby uwia- 
domiono sąd, albo Michała Wożaiaka w Ja- 
strzębcu Sp. Stanisławów aż do dnia 15 wrze- 
śnia 1920 o zaginionym. Po upływie powyż 
szego czasokregu ząd rozstrzygnie o uznaniu 
1a zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 15 kwietnia 1920, (5107) 

T. IV, 2/20 (2). Zarządzenia postępowa- 
nia celem uznsnia za zmarłego. Józef Gaweł 
syn Jana i Katarzyny, urodzony 1879 wPo 
lsnee wielkiej powiat Oświęcim, rolnik i żoł- 
niers 16 pułku obrony krajowej w listopa- 
dzie 1914 r, był w bitwie koło SŚwiaiar po 
której z jego kompanii mało kto pozostał i 
w której Gławoł był ramiony. Ostatnią wia- 
domość o sobie dał w listopadzie 1914 i do 
tego czasu ślad po nim zaginął. 


Gdy zatem przyjąć można, że zachodzi 
ustawowe domniemanie Śmierci w myśl $ 24 
l. 2 ust., oyw., przeto zarządza się na wnio- 
sek jego żony Julii postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, ażeby udzielono sądowi okrę- 
gowemu lub kuratorowi p. adw, dr. Wa:hs 
mannowi wiadomości o powyż wymiebionym. 


Józefa Gawła wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Sad 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 7 
listopada 1920 r. rozstizygnie o uzganiu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział VII. 


Wadowiee, 7 lutego 1920, (4959) 

T. 783,19 (3). Zarządzenie postępowanie 
celem uznania za zmarłego, Michał Ory- 
szczyn urodzony 7 maja 1977 w Chiebowi: 
cach wielkich, tamże zamieszkały i przyna- 
leżny, powołany został w r. 1916 do służby 
w wojsku austr. i przydzielony do 56 p. p. 
Dnis 2 września 1917 brał udział w 11 ofen- 
zywie na froncie włoskim, upadł trafiony 
odłamkami granatu. Wynika to z zeznań 
świadka Wasyla Pasiecaaika, który jednako 
woż śmierci Michała Oryszczyns nie mógł 
stwierdsić, Wedle kartki sekcgi wywiadow- 
oraj kraj, Stow. Ozerwonego Krzyża, zaginął 
Michał Oryszczyn w r. 19417 w czasie bitwy 
na wzgarzu Moate Gabriele, Wedle zeznań 


Yy | Katarzyny Oryszczyn i poświadczenia urzędu 


m'naego, nie ma do tej enwili od Micnała 
rySaczyna żadnej wiadomości, 


„Można zatem przyjąć, że zaistnieją wa- 
runki ustawowego domaismania śmierci w 
myśl $ 24 1.2 u. c. Wobec tego zarzadza się 
aa wniosek Katarzyny Oryszczyn postępowa- 
nie, celem uznania wymienionej Osoby z8 
zmarłą, azarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
aibo p. dr. Józefowi Leonowi Fruchsowi, ad- 
wokatowi we Lwowie, któreg» ustanawia się 
kuratorem. 


Michała Oryszczyna wzywa się, aby zgło- 
sił się przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
iub w inny sposob dał znac o Sobie, Po 
dniu 15 września 1920 r. sąd na ponowny 
whlosek orzeknie Ostatecznie 0 uznaniu %4 
zmariego. 


Sąd okrggowy cywjlmy, Oddział? VII, 
Lwów, 21 lutego 1920, (4078) 


T, 08/20. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznaniś za zmarłego. Karol Zatylny syn 
Tomasza i Anastazyi, urodzony w Białym 
Potoku dnia 28 stycznia 1879 wyjechał w 
marcu 1910 za zarobkiem do Kanady, gdzie 
Wedle zeznan p:zesłuchanych świsdkow miał 
w dniu 10 czerwca 1910 podczas kąpieii w 
rzee6 w miejscowości Szamka obok Nissa- 
nabio E, Jas. Oat, Lommuns utonąć i od 
tego czasu nie ma o nim żadmych wiado- 
mości, 

T. IV, 29/20 (8). Zarządzenie postę 
powania celem uznania za zmarłego. Jan 
Stokłosa z Wistrzychowie powołany w czasie 
mobilizacyi do służby wojskowej przy 8% p, 
posp. raszenia, zosts4 następnie wysłany na 
front, Weale zaprzysiężonych zeznaa Franci- 
szka Kopcia, Jan Stokłosa zginął na Moate 
Saato w dniu 15 maja 1916 wskutek ude- 
rzenia gragatu, który rozerwał mu nogę i 
stuknął głowę, przyczem twarz zabitego po- 
została nienaruszoną, tak, że omyłka ze stro- 
ny świadka jest wykluexoną, 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
na prośbę Agaty Stokłosowej zarządza się 
postępowanie, celem udowodnienia jej śmier- 
Gi, R zarazem Ogłasza się wezwanie, aby do 


dnia 20 września 1920 albo sądowi albo p 
dr. Emilowi Psarskiemu, adwokatowi w Tar- 
nowie, którego ustanawia się kuratorem, 
udzielono w'sdomości o zaginionym. 


Po upływie powyśszego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta- 
tecznie o wioska, 


Sąd okręgowy Oddział IV, 
Tarnów, 5 maja 1920. (5271 2—8) 


T. 297/19 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Oauzry (Ony- 
szko) Mulawa urodzony 20 ezerwca 1884 w 
Słobodzie zamieszkały, syn Jana i Teodozyi, 
wedie przeprowadzonych dochodzeń pełnił 
słażbę przy trenie wojsk rossyjskich i zmsrł 
28 października 1916 w Młynowie pod Du- 
boem raniony przez granat, 

Gdy zstem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego demsiemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i usta- 
wy z 16 lutego 1888 Dz, p. r. Nr. 20, 
przeto zarządza się ma wniosek Feśki Mu- 
lawa postępowanie, eelem uznania wy- 
mięnionej osoby za zmarłą i uznanie mał- 
żeństwa tegoż zawartego w D;browsicy 31 
msja 1909 z Teodozyą z Traszów Malawa 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwa- 
mie, ażeby udzielono wiadomości 0 zaginio- 
nym sądowi, albo psnu dr. Palchowi, adwo- 
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą weszła małżeńskiego. 

Oaufrego (Onyszka) Mulawę wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym Sądem, 
lub w inny sposób dał zęgać o sobie. Po 
dniu 1 września 1930 sąd na ponowną proś- 
bę orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Przemyśl, 26 lutego 1920, (3909 2—3) 


T. V. 70/20 (3), Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania zá zmarłego, Teodor 
Kułyk syn Kiemeasa i Kudokii, urodzony 18 
lutego 1888, rolnik z Ihrowicy powiat Tar- 
nopol, powołany w czasie ogólnej mobiliza- 
oyì do wojska austryackiego, opuścił od r. 
1913 swoje miejsce zamioszkonia i jako ġol- 
nierz brał udział w wojnie światowej, Od r. 
1914 nie daje o sobie żadn:go zaaku życia 
co stwierdza poświadczenie urzędu gminnego 
Ihrowicy z dnia 4 marca 1920. 

Gdy zatem można przyjąc, że zachodzą 
wymogi z § 1 ustawy z 81 marca 1918 Ds. 
p. p. Nr. 128, przeto wdraża się na prośkę 
żony jego Anny Kułyk postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, Wydaje sig przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr, Czykalukowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymie- 
niony m, 

Teodora Kułyka o ile żyje wzywa się, 
ażeby stawił sią przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o Sobie. Sąd 
tut. naponowaą prośbę po dniu 1 listopada 
1930 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i 
o uznanie małżeństwa za rozwiązane, 


Sąd okrygowy, Oddział V, 
Przemyśl, 24 maja 1920, (5985 2—3) 


T. V, 30/40 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia eelem uznania za zmarłego. Semen Da- 
ma urodzony 1% września 1581 w Dubow- 
cach, powołany w czasie cgólaej mobilizacyi 
do wojska ausiry.ckiego, cepuścił od roku 
1914 swoja miejsce zamieszkania i jako zoł. 
niers brai udział w wojaio awiatowej, Od r. 
1914 nie dajo o sobie żadnego snaru życia, 
co stwierdza Świadectwo gminne z daty 32 
marca 1920 

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzą 
wymogi wymogi uznania go za zmarłego, 
przeto wdraża się ma prośbę jego żony 
Maryi Duma postępowanie, celem uznania za 
zmar.ego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi lub karatorowi 
p. dr. Zlatkssowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
wiadomości o powyż wymienionym. 


Semka Dumę na wypadek gdyby tyt, 
wzywa się, aby przed kiżój wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwis- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 
wna prośbę po dniu 1 wrz.ómia 1920 roz- 
strzygnie o uznaniu sa zmarłego i © umpa- 
niu małżeństwa 4a rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, £ marca 1920. (5016 2—8) 


T. V. 25/20 (3). Zarządzenie postępo* 
wania selem uznania za zmarłego. P.ote Wi- 
siecki urodzony w roku 1888, rolnik ze Sta- 
rego Skałatu, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacyi do wujska xustryackiego, opuseił 
od roku 1914 swoje Miejsce zamieszkaula i 
jako żołnierz brał udział ma wojaie Świato- 
wej. Od roku 1914 mie daje o subie żsdaego 
znaku śycia, Co Stwierdza Świadectwo urzędu 
gminnego w Starym Skałacie z dnia 19 iu- 
tego 1930, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
ustawowe domaiemania z $ 24 u, C., przeto 
zarządza się Ra prośbę żony jego Maryi Wi- 
sieckiej postępowanie, celem uznskia za 


zmarłego. Wydaje sig przeto ogólne we- 
pwanie. aby udzielono sądowi lb Furatorawi 
z. dr. Kałynowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
kżórcge ustanewie się zarazem obrońcą wę- 
zła małżeńskiego. wiadomości o powyżej 
wymienionym. 

Piotra Wisieckiego na wyyndek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się uryed podpi 
sanym s3ąG8m, lnb w inny sposób dał zma: 


rozwiązane. 
Sąd okręgowy, Oddział 
Tarnopol, 28 lutego 1920, 


chodzi ustawowe 


din 1 września 19%0 rozstrzygnie © ams- 
niv sa zmarłego i o uznaniu małżeństwa za 


(dr wobec tego przyjąć należy. że za 
domuiemanie 
o sobie. Sąd tnt. ma poacway wniosek pr |v myć: $ 24 L.1 nst. cyw., przeto zarządza 


8 


sig wa waiosek Franki Zatylnej, rolniczki w 
Białym Potoku postępowania celem nxnaria 
ca zmarłego i uznanie małżeństwa jego 1 
Franka Zatylną zawartego dnia 18 czerwca 
1905 w Białym Potoku za rozwiązane, Wr- 
daja się przeto ogólas wszwznie, ałakr 
udzielone sądowi albo kuratorswi i obrońcy 
węzia małżeńskiego p. dr, Isydorswi Kozo 
weresi, adwokatowi w Czortkowie, wiadomo- 
ści o powyź wymieamicnym. 


zostaje, wzyws 
podpisas rm 


V, 
(5084 1-8: 


smierci 


Karola Zstylaege, o ile przy żyeiu po; * 
nia, 
rado 

znać o sob'e. Sąd tutejszy n: poRowaą proś 
bę po dni: 1 maja 10921 rowe'rzygnie 0 usns- 
Riu za zmaclego i rozw zenun małżeństwa 


Sad ukrągowy. Uddzitł IV 
Czortków, 24 ksiatnia 1920. 


str stawił się przeł 
Inb w unysposób al 


(4430 3--8) 
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ws Wiedniu w likwidstvrze Wiedeńskiego Banku Zwigskowego (I, Schot- 
tengasse 6—8) PEN 

w Anssig n/Ł, Bernie, Bisłej, Rodeubach Bozen, Bregens, Bvdapeszcie 
Budz'ejowisach, Celowen, Cierliczch, Qieszynie, Czerniowea”h, Drohobyczu 
Friedek M'stek. Graru, Iosbrnekn, Karlsbadzie, Ksrn*owie, Konstantynosoln, 
Krtkawie, Lvcwie, Ma:ienbadzi*, Meranie, Morawskiej Ostrawie, Pardubiczch. 
Pilrnie ctestiem, Pradze, Pieszbargu, Presciejowie, Przemyślw, Rei<heebergu, 
Soln"grodzie. Bt. Pölten, St. Veit n/Gl, Smyrsie, Stanisławowie, Tarnowie, 
Teschen, Viliach, Wiener Neustadt. Zsgrz:biu i Zmittat; 

we filizch Wiadeńskieg» Bsnkn Z :iąckowego; 

w Berlinie w D:utsche Benk i Dresdnsr Bank; 

w Dreznia w D:esłeor Bak i Deut'che Bauk Filale Dresden: 

we Frankfmriie a/M, w Deutsche Vereinskank, Dentsche Bank Filiale 
Frankfurt n/M, i Dresdner Bank we Franfnrcie n/M., 

w Stuttgarcie we Wórtembergische Vereinbank; 

w Monachinm w Bayerische Hyporh:k-n vnd Wechzelbank, Deutsche 

. Benk Filiala Manche» i Dresdser Bank Filiale Müncher ; 

w Zurychu w Schweitz: Kred:tanstalt i w Schweitz, Banb verein ; 

w Genewie w Schweitz, Ereditan:talt, i w Schweitz. Bankverein; 

s Bazylei w Schweitz. Kreditrvstalt, w Schweiiz, Bankveren i Basle 
Handelsbask. 

Akeye neleży skłałać nporządkowen= wodług numerów i sxigace na 
własnoręcznia przez składającego podpisanych kousygna yach. a mianowicie 
w likwidaturze we Wie'niu na dwu. s w inaych miejs'ach na (rzerh kon 
sygnacyach Jeden +gsemplsrz kocsygnacyi wraz z potwierdzeniem odbioru 
akeyi zwrsca sia skłsdzjącemu przy równeczessem w; eczeniu mu po myśli § 55 
statutów karty uerestn'etwa na Walae Zgromedzeni» opiewsjącej na nareisko 
oscby skiedajscej akcye i watnei tylko dla niej, względnie dla jej należyci: 
wylegitymowanego połaomnenika, 

Wieder, 5 cezerwci 1920. 
Wiedeński Bank Związkowy. 


OGŁOSZENIE. 


Organizacyjne Walne Zgromadzenie 


Krajowego ` Związku Przemysłowego, Spółki akcyjnej 
we Lwowie, 


odbędzie się dnia Ż1 czerwca 1920 r. o godzinie 4 po południu 
w lokalu Krajowego Związku Przemysłowego we Lwowie przy ul. 
Chorążczyzny Nr. 6 II. p. 


z następującym porządkiem dziennym : 


: 1. Z+gsj nie Zgromadzeni: i wybó:ť przewodniergcego tud ież sviutato- 
rów. 
2. Sprawozdanie Kom t:tu Założycieli z dotychezasowych c©zynncści 

i jigo zatw erdzenie, 

3. Oderytsnia i przyjęcis zatwierdzonego przex władza statutu Spółki, 

4, Wybór członków B"dy nadsorez'j, e łon*ów Dyrekcyi i Kom'eyi re- 
wisyjnej 

5. Wnicssk Założycieli na powię”sz nie kapitsłu załłedowego. 

6 Wniosek Zzłożyciel na ‘miang «cszczególnych p'stsnowień statutu, 

7. Powsięcie uhwsły w przedm ocie upowaśniekia Dyrekcyi do naby- 


cia na ri*cz Spółki od Stowarrystenia zarejestrowanego x ogr odp. „Krajosy 


Zeiąrex Przemysłowy* wa Lwowie tegoż ni'ruchemości, zakładów prze mysło- 
wych i ru h=mości. 

8. Pozzięsie uchwały w rvrzadm'ocie założenia Fulii Spółki z siedzibą 
w Krakowia. 

9. Wybór miejscowej gazety dla pom'eszesenia przepissnych statutem 
og!eszeń Spółki. 

10. Wnioski i ipterpelacye, i 
Z: Komitet ” * ` 

Mycieli 


Z Drekan; KWI L 


l rozwiązaną. 


i ewa 


padający do rozdziału w bieżąsym roku 
udział w zysku 40"/, z jednorocznej czystej premii, 
który od 15 lires b. r. przypadnie do wypłaty dla rprawnionych do poboru 
Do tego wdzisłu w zysku, który przedstawia ealkowitą dywidendę za 
nbiegły trzylatni orrex sbiorcty dla nbezpirczeń 1 grarantowanym udziałem 
w zysku, należących do pon żej podanych rocza?ch grup, należą wszystkie 
ubezvi- czenia sxwarte z  dzisłem w zysku w lstach 1894, 1886/87, 1889 90, 
1892/93, 1895/96. 1898/99, 1901/02, 1904/05, 1907/08, 1910/11, 1913/14 
1916,17, które w myśl postanowień dla zysków, w tym rokn è% uprawni:ne 
do pobozu. 
Strony nprawniene do poborn dywidendy zostan" powiadomione także 
osobno listownie 
Wiedeń, dnia 10 czerwca 1920. m 


Wiedeńskie Towarzystwo Ubezpieczeń 
na życie i renty. 


LEKARZ - DENTYSTA 


Dr. Jakób Grob 


Lwów, Leglonów 37 (dawniej Karola Ludwika) 


Wagi decymalne 


poleca 


Antoni Halski Zet. © 


Z.IV.Praw Państwa Polsklego 
w sprze: w”nin Prof. W, L. Jaworsaisgo. ct ejmuiący: 
PRAWO AGRARNE 
od 1/1 1918—1:1V 1920. Str, XVI. 496. 


nFazsł się nakładem Krskowsiiej Boółki Wyda 
wniesei. Cena 120 Mr, d ktorej księgornuie insig 
prawo doliezać dod-tek ks ggatski. 
NŃzbywsć można w ksżdaj księgarni orema 
w Krakowskiaj Spółce Wydawniczej, Kraków — 
ul. św. Filipa 25. 


MASZYNY UPISANIA | 


rachowania. kopiowania I t. p^ 


` żołnierskich 


naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
pra uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
sprzedaje nżywane maszyny. — Pierwsze specyalne 
Lindego 5, (obok kina Kopernik). 
36 —50 


4 Lwów, 5349 1—2 


L JAWORSKI. 
w największym wyborze, Dywany i Dy- 
waniki, Ceraty im, na obrusy, Cera- 


TAP ETY tki i prześcieradła gumowe joleca 


SKŁAD TAPET ! Pracownia Tapicerska 
Kiczales i Margulies 
Yw ów, Sykstuska 1. 1S. 


Ogłoszenie. para 


W myśl ustawy 2 dnia 9 kwietnia 1873 r. Nr. 70 
Dzpp, donosimy, że Spółka dla wyrobu zabawek i towarów 
drzewnych w Leżajsku, Stowarzyszenie z ograniczoną po= 
ręką została na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia 


_. Zarazem wzywamy wierzycieli Spółki, aby jak aaia 
* | "p < >+ do Spółki zgłosili 

J | 

| r A 


BRREECY A. 


" igåom Jórsię Ziemebińaciage. 


LOKOMOBILA 4 H. P. BAUERA 


w najlepszym stanie 
prawie nowa, 2 młocarnie nowe transportowe z pů 
trójuym przyrządem czyszezącym i saimonadawczylm, 
snopów 36”, fabrykatu F. 
tychmiast do nabycia u firmy: 


Marek Feuerstein. 


Skład maszyn rolniczych i przemysłowych 6 
Spółka z ogran. odpowiedzialnością i 
we Lwowie, ul. 


| 
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ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY 


LEOPOLDA HISSA_ 
UG LWÓW, UL. LEGIONÓW L. 53. 


Konkurs. 


i Zarząd Budownictwa Wojskowego D. O. Gen: 
Lwowie, rozpisuje niulejszem konkurs na dostawę 17 
(tysląc) łóżek żelaznych żołnierskich, kompletny“ 
Szczegółowe, ostemplowane oferty należy wnosić W 
mkniętej kopercie, z napisem „Dostawa 1000 1ú 

do L. Z. B. 
ceny w walucie markowej, Do oferty dołączyć nale 
dowód złożenia w Kasie ZBW. 5 prc. wadjnm, 0%" 
czonego z kwoty, przypadającej za całą dostawę. 
min wnoszenia ofert do 25 czerwca 1920. 


Dostawa drzewa do budowy mostów. 


Zapraszam do wnoszenia ofert na dostaw 
materyału drzewnego do budowy mostów. Mat” 
ryał ma być obrobiouy według wymaganych wymi 
rów z dostawą na miejsce budowy. Szczegółow 
warunki dostawy i wykaz materyałów poda Kier 
wnictwo okręgu budowniczego w Bochni. 


kierownik okręgu budowniczego: 
Inż. 


Fotografie do legitymacyi od 50 
wykonuje się zaraz, | 
Dzieci szkolne i wojskowi mają zniżkę: 
Powiększenia Tabla grupy poleca najta” 


„Technicum“ Lwów, Jablonowskiek 


„tomgąel ouezszsjn tmejzaad zg0jAz0if! 


zegarmistrz 
Lwów, ul. Pańska 1. 6 | PT5Z 
Przyjrtuje wszelkie reperacył' w, 
Za złoto i srebro płacę naj eyel 

3084 wyższe ceny. 5—2, te 
: m 


atog 
Uczę 
| ekt 


Kapelngze, czapki i fair 
przyjmuje do odnawiania 

w. Amis, LWÓW, śkirbkowska? 
lon iinnenf | 


Jadalnig, że sote 


skie kompletne jasno-dębt 
we urządzenie 0. jnie © 
nabycia „Dorotenm* Sapif” 
hy 84, KUPNO i SPRZED 


sypialnie, 


prze 
luotę 
egn 


km 
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Richter Brandenburg uf 


Gródecka |. 59. 


W. 13665/697 p. z podania i ryc! 
Pona, 


| jonej. 


Naczelnik Zarządu : 
inż. E. Bi4anx mp: obrzęc 
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